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~"~.:i Podgorny 
._/ oo spotk~niu 

z W)'borcami 
. Wczoraj w Moskwie odbyło 

się spotkanie przewodniczącego 
Rady ~ajwyżs'Zej ZSRR z wy­
borcam1. N. Podgorny omówił 
sprawy stałego doskonalenia 
przemysłu i rolnictwa w Związ 
ku Radzieckim. Podkreślił tak­
że, iż zadania nakreślone przez 
x.xxn Z_jazd KPZR są pomyśl­
nie reahzo\vane zarówno w ra­
dzieckiej gospodarce, jak i w 
życiu społecznym. 
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W Komitecie Centralnym 
PZPR !>Od przewodnictwem za 
stępcy członka Biura Politycz­
nego, sekretarza KC - Jana 
Szydłaka odbyła się narada se 
kretarzy propagandy komitetów 
wojewódzkich PZPR. Tematem 
narady były zadania propagan 
dy ekouomiczno-produkcyjnej 
po V Plenum KC PZPR. 
+ W WYNIKU eksplozji w 

Japońskiej kopalni węgla w 
Asibetsu zginęło 4 gó!'nikÓw, a 
8 zostało rannych. 

0 W GŁÓWNEJ auli Uni­
wersytetu Karola w Pradze od­
była się uroczystość nadania 
godności doktora honoris causa 
członkowi Polskiej Akademii 
Nauk, dyrektorowi Instvtutu 
Geograficznego Uniwers}•tetu 
Warszawsl<iego, prof. dr Stani­
sław owi Leszczyckiemu. 

+ PO RAZ drugi w ciągu 24 
godzin wystrzelenie rakiety 
,,Europa" z austraJijskiego po­
ligon u rakietowego w Woome­
ra zostało odroczone z przy­
czyn t.echnicznych. 

0 W CZWARTEK 11 bm. 
c-z~ery delegacje biorące udział 
w konferencji na temat Wiet­
namu spotkały się tu na 70 z 
kolei posiedzeniu. + W CZWARTEK ramo w od 
leglości 40 km na zaci1ód od 
Kopenhagi poc•ąg wycieczkowy 
Wiozący pracowników ambasa 
dy USA w Danii zd-erzyl się z 
pociąg.i.em tov.1arowym. w wy­
n>ku wypadlku 70 e>sób zostało 
rannych. 
e WYCHODZĄCY w Ostra­

wie organ komunistów polskie­
go pochodzenia „Głos Ludu" 
~bc!'odził w tych dniach swój 
JUb1leusz: 9 czerwca minęło 25 
lat od wydrukowania pierw­
szeg<!. nu!lleru. Pismo ukazują­
ce su} kilka razy w tygodniu 
czyta 65 tys. obywateli czecho­
słowackich narodowości pol­
skiej w okregach Frydek-Mi­
stek i Karwina. 

o wszystkim 
li!\.'-'-''~'-'-~'-'-'-'-'-'-~'-'-'-"----'-~ 

+ SENATOR E. Kennedy pod 
czas konferencji prasowej w 
czwartek w Bostonie oznajmil, 
iż będzie się uł:>iegal o ponow 
ny wybór na senatora w lu.sto 
padowych wyborach bieżącego 
roku. 

• w ZWIĄZKU z przypada­
jącym 26 czerwca Dniem Wol­
ności Afryki Poludniowej Se­
kretariat Swiatowej Rady Po­
koju opublikował oświadczenie, 
w którym wzywa wszystkich 
ludzi dobrej woli, wszyst~ch, 
którym droga jest spraw~<!li­
wość, wolność, demokracja i 
pokój, by wznieśli głos prote­
stu przeciwko prowadzonej 
przez rasistowski reżim Repu„ 
bliki Południowej Afryki poli­
tyki apartheidu. 

+ MINISTER obrony ZSRR, 
ma rszalek Zw;ązk.u Radz:eck;e 
go, Andrej Greezko przyznal 
grupie generałów Ludov;ego 
Wojska Polskieg-o pamią~kowe 
medale wybite z okazj.i 25-le­
cia zwycięstwa n.a<i faszyzmem 
hitlerowskim. 

• Z OKAZJI 100 rocznicy 
urodzm W. Lenina Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR przy­
znało członkotn kierownictwa 
Ministerstwa Obronv Narodo· 
wej PRL jubileuszowe medale 
wybite dla uczczf'nia 100 rocz­
nicy urodzin wodza Rewolucji 
Październikowej. 

• MINISTER spraw ..agra·nlcz 
nych Szwecji T. Nilsson po­
twierdzi! gotowość swojego kra 
ju do wzięcia udziału w zwa­
laniu og6Jn·oeu,ropejskiej l<onfe­
rencji w sprawie bezpieczeń­
stwa. 

• W DNIACH 11-14 bm., 
odbywają się w Berlinie o"bra­
dy 10 sesji komitetu współpra­
cy gospodarczej i naukowo­
technicznej między PRL i NRD. 
Jej uczestnicy omówią wezło­
we problemy tych obopólnych 
kontaktów m. in. w świetle za­
mierzeń na lata 1971-1975. Zbi­
lansowany zostanie też dorobek 
współpracy gospodarczej i nlt­
ukowo-technicznej obydwu kra­
jów na okres 10 lat. 
+ TEGOROCZNE tmprezy tar 

eowe organizowa.ne przez Biru 
ro tnformac.i! Technicznej za­
powiadają się nader atrakcyj­
nie. Na XXXTX MTP Przeby­
wać będzie 16 tys. inżyn;erów 
l techników z ró7.nych krajów 
świata. którzy wyg!oszą 4-0 od­
C'Zytów. 

BULGARIA 
Wt.OCHY 
ANGLTA 
C·JA 1:0 
MEKSYK 

MAROKO 1:1 
IZRAET~ . 0:0 I 
CZECH OSLO WA-

BELGIA J.;O 

•• 

+ W Ammanie nadal łoctą się walki między armią jordańską, a komandosami palestyńskimi. 
0 o + W maju 25 lat temu w lodzi powstała Politechnika, dziś obchodzi ona swój jubileusz + Kosmo­

nauci ze statku ~,Sojuz 9" obserwowali wczoraj Krym i Kaukaz + Rumunię znów nawiedziły po­
wodzie, natomiast Kirgizja i Peru leczą rany po niedawnym trzęsieniu ziem + Ostrej krytyce pod 
dano w CSRS nosicieli oportunizmu w zw. zaw • 
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A Cena 50 gr 

t.ódź, piątek n eaerwca 1971 l'Oku Politechnika Łódzka)< 
Nr 138 (8811) 

u proeu drueieeo ćwierćwiecza 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

Wydany przed 25 laty de,k·ret Rady Ministrów pow<>lują­
cy, z diniem 24 maja 1945 roku. Politechnikę Lód7ką, za­
kończy! ponad stuletni okres starań społeczeństwa Lodzi 
0 utworzenie w naszym mieście wyższej uczelni technicz„ 
nej. 

Z okazji mija•Jąceg<> wmśnie ćwle-rćwiecza d7.Jla!alnośei 
Poliot.echnik! - od>byly ;;1ę wczoraj na uczelni uroczystośc i 
jubiJeus~we. na które 1>rzybyld przedstawicielp wla<i'Z par­
tyjnych l adm !·ni;;tracyjnych Lod.zi - z I sekretarzem KL 
PZPR - J. Spychalskim • przew_ Prez. RN m. Lo:l:7ll 
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Król Husain i przyw6dcy komandosów 

stracili panowanie nad sytuactą 

Amman nadal w ognia 
Mimo zapewnień króla Jor 

danii, iż w Ammanie zapano 
wał spokój, a sytuacja ulega 
dość szybkiej poprawie, wie­
czorne doniesienia z Bliskie­
go Wschodu były mniej opty 
mistyczne. W godzinach po­
południowych i wieczornych 

Przedostatni 
dzień wizyty 
D. Samba 

Przedostatni dzień wizyty w 
Polsce przewodniczącego Prezy 
dium Wielkiego Churału Ludo­
wego MRL Dżamsarangijna Sam 
bu upłynął na zwiedzaniu sto­
licy naszego kraju - Warsza­
wy. Mongolski gość intereso­
wał się historią mia•fn, jego 
dzisiejszym tyciem, perspekty­
wami. 

Wieczorem D. Sambu :Wy<\ał 
w salach PKiN przyjęcie na 
cześt przeWodn'iczl{cego Rady 
Państwa, M. Spychalskiego. Na 
przyjęciu obecni byli przedsta 
wiciele najwyższych wła<lz par 
tyjnych i państwowycb z Wł. 
Gomułką i J. Cyrankiewiczem 
na C'Zele. 

w mieście i jego okolicach 
doszło znów do gwałtownej 

strzelaniny między armią jor 
dańską a komandosami. W 
rękach tych ostatnich pozosta 
wało prawie całe miasto z 
wyjątkiem cytadeli i okolic 
pałacu królewskiego. Jedno-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Z ostatniej chwili 
W czwartek w godzi11ach 

popołudniowych przywódca 
komandosów palestyńskich, 
Arafat zaapelował do prezy­
denta. ZRA. Nasera i prze­
wodmczącego libijskiej rady 

, rewolucyJnej, Kadafiego, o 
podjęcie się misji mediacyj­
nej. Naser wezwał obie stro­
ny do natychmiastowego za­
przestania walk i określił o­
becna sytuację w Jordanii 
mianem tragicznej. Stwierdzi! 
on takze, ?P p;ll'!~tyń~J.i ru~h 
oporu, a zwłaszcza organiza­
cja El-Fatah stanowi .,jedno 
z najbardziej zdrowych zja­
wisk walki arabskiej". Eł­
Fatab ,iest także uosobieniem 
tego, iź Palestyńczycy prze­
kształcili się z natodu uchodź 
ców w naród walczacy. 

W walkach. jakie toczy!Y 
się we wtorek koło miejsco­
wości Suweilah kró<l Husajn 
został lekko ranny. 

Ruszają kolonijne pociągi 
.... 
I ••• oultobusq 

Już jutro wyruszą ze sta­
cji w całym kraju pociągi 

specjalne wiozące dzieci na 
wypoczynek kolonijny. Wcze­
śniejsze wyjazdy związane są 
z przejściem na trójturnu-

Parlamentarzyści 

włoscy 

w Polsce 
Do Warszawy przybyła wczo 

raj delegacja włoskiej grupy 
międzyparlamentarnej na któ­
rej czele stoi jej przewodniczą 
cy, członek kierownictwa par­
tii demokracji chrzt'śrljańskiej, 
przewodniczący l<omisji obrony 
w Izbie Deputowanych, b. wię 
lokrotny minister - B. Matta­
rella. 

W godzinach popołudniowych 
włoscy goście złożyli wizytę 
marszałkowi Sejmu PRL - Cze 
slawowi Wycechowi oraz prze­
wodniczącemu polskiej grupy 
Unii, posłowi Arturowi Stare­
wiczowi. 

Sesia NATO 
w Brukseli 

W czwa.rtek rano rozpoczęła 
się w Brukseli sesja Komitetu 
Planowania Obrony Krajów 
NATO. Obradom przewodn iczy 
sekretarz 'leneralny Ma.nlio Bro 
sio. Obecni są prze<l:st.awlciele 
"'szystklch państw czJonkow­
skich. z wyjątkiem F\ra,ncji. Mi 
nister obrony W. Brytanii De­
nys Healey opuści! w g<>d'l.i­
naoeh rannych Brukselę u<lając 
się do kraju. Zastąpi go wic.e 
m ini&ter obrony. lord Wlnter­
bo·ttom. 
Głównym problemem 1>orząd­

ku d1ziennego tego spotkani a 
1est o:?e!!l~d 7.agadnień obrony 
N A 'T'O w lat.ach siedemd.ziesią- I 
~ 

sowy rozkład pracy kolonii. 
Do 200 km dzieci przewożone 
będą autokarami PKS. Orga-] 
nizowanie wyjazdów w trzech 
turnusach ułatwi pracę PKP 
gdyż wyjazdy dzieci rozminą 

się w czasie z wyjazdami do 
rosłych. 

.t W br. do przewozów kolo­
niji;iych wyznacza się o 198 
pociągów mniej niż w roku 
~biegłym. Zmniejszona. zosta­
nie przede wszystkim liczba 
pociągów specjalnych, nato­
miast zwiększona zostanie li 
czba rezerwowanych wago­
nów w pociągach stałych. 
Warto dodać, że organizato­
rzy kolonii nie będą mogli 
rezerwować miejsc na prze­
łomie miesięcy, kiedy to ob­
serwuje się wzmożony ruch 
wczasowiczów. 

W bieżącym roku mogą wy 
stąpić trudności z przewo­
zem małych wczasowiczów, 
gdyż nie wszyscy organizato­
rzy kolonii - zakłady pracy 
i instytucje chcą zastosować 

się do nowych zaleceń. 

Troje dzeeei 
spłonęło 
w Madrycie 

J dzieci spłonęło w slumso­
wej dzielnicy Madrytu w cza­
sie nieobecności matki. Udała 
się ona po wodę do odległej 
studni. Kiedy wróciła. sklecona 
z desek rudera znajdowała się 
w płomieniach. Ofiara padło ro 
dzeństwo: dwóch chłopców i 
dziewczynka w wieku od 19 
mies'lllcy do 12 lat. Pożar wy­
buchł w wyniku zaprószenia 
ognia. Od świecy zajęł.Y się do 
m1>~ iw.maty. 

Kolegium PWN 
w Łodzi 

W Lodzi rozpoczęło się dWu 
dniowe kolegium Państwowe 
go Wydawnictwa Naukowego, 
w któcyom udział biorą kie­
rownicy placówek PWN z ca 
lego kraju. 
Członkowie kolegium spot­

kali się z I 9ekretarzami Ko 
mitetu Lódzkiego t Woje­
wódzkiego PZPR, .Józefem 
Spychalskim I Jerzym Mu­
szyńskim. rektorem Uniwer­
sytetu Lódzklego prof. dr. 
Zdzisławem Skwarczyńskim i 
pre'Zesem Łódzkiego TOwarzy 
stwa Naukowego, prof. dr Ja 
nem Dylikiem. W czasie roz 
mów z kierownictwami in­
stancji partyjnych Lod'Zi I 
województwa poruszano pro­
blemy większego udziału śro 
dowiska naukowego miasta I 
ziemi lódzkie.l w pracy nad 
realizacJą planów wydawni­
czych PWN. 

E. Kaźmierczakiem - oraoZ województwa - z I sekreta­
roem KW PZPR - J. Muszyńskim i pr7ew. Prez. WRN -
Cz. Sad.owskim. Obecnl • byli ta.kże m inister przemysłu lek­
kiego - T Kunicki, ministe,r pr-z.en1~rsłu spożywmego i 
skupu - St. Gucwa, WiceminL~ter ośw;aty l s7Jkolnictwa 
wytsz-eg0 - W. Winkiel, wicem hn1ste r spraw wewnętrznych 

- T.._Dry„ek, przewodnicząca ZG zw. Zaw. Wlókniarzy -
B. Natorska, prorektor Pol!techni·kl Wars"Zawsk'.ej. orof. 
M. Lubiński, ,.ektor'ZY wszystkich łódzkich wY'ŻSZych uczetoni. 

O 6wierćwiekawym dorobku 
uczelni mc>wil rektor - prof. 
d.r M. Serwiński, który n.awią 
zując d<> historii pierwsżych 
trudnyc9 lat działalności Poli­
technkk• przype>mnia~ zasługi 
organ\.zatora. pieI"Wszego rekto 
ra 1 buoov."lliczego PL - prof. 
ór. B. Stefanowskiego ora'Z sim 
piO'llej wokół niego n.ielic-znej 
jeszcze grupy praco"'"llilków na 
ukowych uczelni. Wśród profe 
sorów największą grupę stano 
wili wówczas profe9orowie Po 
liteehnlki Warszawskiej, która 
- i * podkreśli! rektor M . ser 
wiń..,.kl - ma swój wielki wltład 
w organizowaniu wielu katedr 
w pierwszych 1-atach istnienia 
naszej uczelni i do dziś zwią­
zana jest z Pf. więzami ścisl_ęj 
współpracy. 

w roku 1947 eto trójikl pierw 
szych wydllllałów (Mechanicz-
ny, Elektrycmy, Chemfozny) 
przybył ja.ko C7.w.a.rty a w kra 
ju pierwszy i do dziś dnia je­
dyny - Wydział Włókienniczy. 
W r. 1950 rozpocząl pracę rów­
nież unikalny w sł<ali kraju 
Wydział Chemii Spożywczej, a 
w 1956 Wydi:ial Budowni­
ctwa Ląde>wego. Od roku 19S2 

uczelni.a poważnie slę rozbudo 
wuje. powstaje s?.ereg nowych 
obiektów. rośnie Ilość oracow­
ników I studentów. a Pl. staje 
się Jedna z więk.,,,ych uczelni 
w kraju. 

Caly. :>gromny dorobek 25-
lecia obraziują najlepiej d~•ie 
liczby: 983 studentów przyję­
tych na studia w roku 1945 -
I 10.345 ~tudinjących obecnie. 
Na Prze-strz-eni minionych Ja.t 
dyplomy ukończenia Pl. zdoby 
Io ponad 13 tys. osób, .woęk-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wiceminister 
J. Winiewicz 

powrócił do kraju 
Wiceminister Jó:tef Winiewicz 

który przeprowadzał rozmowy 
w Bonn powrócił wczoraj do 
kraju. 

Loty statków ,,Sojuz„ 
Rozmawiając na lotnisku z 

przedstawicielami prasy J. Wi­
niewicz podkreslil, że zakończo 
na obecnie faza rozmów z NRF 
traktowana była prze'Z oble 
strony jako sondażowa. Na na 
stępnym spotkaniu. które odbę 
dzie się w Warszawie delega­
cje przystąpił będą mogly do 
opracowania bardziej szczegó­
łowych sformułowań dotyczą­
cych układu o oormalizacji 
wzajemnych stosunków. Mini­
ster podkre~lił. że atmosfera 
spotkania była rzeczowa i kon 

• • • • za1mo1q poczesne m1e1sce 
w programie przyszłych eksperymentów 

Już około 250 godzin trwa runku badań uważa się, że naj struktywna. Przekonani jesteś-
lot kosmiczny statku „So- wię·ksze perspektywy ma ob- my - powiedział na zako6cze 
juz-9". Program prac kosmi- serwowanie promieniowania ul nie minister - że znowu zo-

trafioletowego, rentgenowskie- stał zrobiony krok w kierunku 
cznych wypełniany jest skru go i promieniowania i:amma, Jaki w maju 1969 r. nakreśliJ 
pulatnie przez obu pilotów emitowanego przez ciała nie- I sekretarz KC PZPR, Wlady· 

bieskie. sław Go u!k Nikołajewa i Siewastjano- ------- ______________ m __ a_. _______ _ 

wa. Obaj oni w ciągu prawie 
160 okrążeń Ziemi obserwowa 
li ciała niebieskie, Krym i 
Kaukaz, oglądali burzę pias­
kową na pustyni w Iranie, 
prowadzili szereg audycji te­
lewizyjnych z kosmosu, pro­
wadzili badania astronomicz­
ne, które, jak stwierdza ko­
mentator naukowy Agencji 
TASS, zajmują poczesne miej 
sce w programie przyszłych 
eksperymentów. 

Z dalszych wywodów tego 
komentatora wynika, że po­
wstaną wyspecjalizowane orbi 
talne obserwatoria astronomicz 
ne. Zaletą obserwacji astrono­
micznych, dokonywanych 2 
obiektów kosmicznych, Jest mo 
żliwość wyeliminowania orze­
szkótl i ograniczeń powodowa­
D}'Ch 1>rzez atmosfere ziemska. 

Przy usta·1aniu ogólnego kie-

„Entaz ja styczny raport" 
rezpoznawczei misji 
w Indochinach 
Stany Zjednoczone wykorzy 

stują terytorium Syjamu ja­
k'! bazę wypadową na kraje 
Połwyspu Indochińskiego. M. 
in. z Syjamu atakowane są 
siły patriotyczne w Laosie. 

. Na.iJ!OWa~niejszą jednak rolę 
pełm SyJam w odniesieniu do 
amerykańskiej agresji w Kam 
hodży. Jak informują agencje 
za<;hodnie, oprócz pilotów, 
SyJam zamierza wysłać do 
Kambodży flotyllę okrętów 
wojennych, wielka liczb11 o­
chotników, a także oddziały 
swojej armii regularnej. o·pe·„ 
rujące obecnie w Wietnamie 
południowym. 

Tymczasem w Waszyngtonie 
prezydent Nixon przy.iął w 
środe uczestników tak zwanej 
misji rozpoznawczej, l>tóra po 
4-dniowym pobycie w Indo­
chinach powróciła do USA. 
Misja ta zł<i7ona z rzeczni­
ków wojny indochińskiej zło­
Ż~'ła Nixonolvi entuzjastvcznv 
raport o wojskowo„~ÓlitYr?'nl;.i 
sytu~c.ii w połnd'1iowvm Wieł 

namie i w Kambod~ 

Klęski żywiołowe na świecie 
_RUMUNIA: lokalne powodzie 
KIRGIZJA: pomoc dla terenów dotknię­

tych trzęsieniem ziemi 
p E RU: - 60 tysięcy chłopów pozba­

wionych środków do życia 
Kapryśna pogoda nadal oo­

starcza trosk rumuńskim wła 
dzom. '.'Tiedawno w północno­

zachodniej części tego kraju 
wystąpiły duże opady desz­
czu, które spowodowały ko­
lejne, lokalne powodzie. Za­
atakowane z~tały miasta 
Zalau. Simleul i Silvaniei. Za­
lanych zostało 12 wsi i duże 
obszary ziem uprawnych. Na­
tomiast na Dunaju obserwu­
je się stały spadek poziomu 
wód. 

W Kirgizji przystąpiono ·ao 
usuwania skutków niedawne 
go trzęsienia ziemi. Na ob­
szary dotknięte klęską do­
starcza się duże ilości mate­
riałów budowlanych, żywnoś 

ci, a nawet całe domy. Za­
bezpieczono dostawy gazu 
energii elektrycznej. 

Zabezpieczone zostało gór­
skie jezioro Ała - Kieł, któ 
re w czasie trzęsienia ziemi 
zasypane zostało odłamkami 

skał. 

Z Peru dono«ą, iż na sku­
tek trzęsienia ziemi jakie 
miało tam miejsce w dniu 31 
maja, przynajmniej 60 tys. 
chłopów zostało pozbawio-
nych środków egzystencji. 

w rolnictwie ocenia się 

sumę 15 mln dolarów. 
na 

Rząd peruwiański podał do 
wiadomości, że niezależnie od 
klęski jaka nawiedziła ten 
kraj plany nacjonalizacji i 
parcelacji oraz planowany 
rozdział ziemi chłopom nie 
zostaną zaniechane. 

Prezydent Jugosławii Tito 
i mies7lrnńcy Skopje zaapelo­
wali do całego świata o udzie 
lenie pomocy materialnej lud 
ności Peru. 

Od dziś codziennie 
w godz. 10 „ 19 

tel. 303- 04 
do dyspozycji 

Czytelników ,,DŁ" 

* Pytania 

* 
* 

Uwagi 
wn;oski 
Przyrmure lasz 
Telefon lfsłu~ owy 

303-04 Z1'iszczone bowiem zostałv 
nie ,tylko zasiewy, ale takż~ 

~µ~ ~!ldgla~j\c~, S~kody ------------.! 



Politechnika Łódzka 
n proqu drnqiego ćwierćwiecza 

Gslru krylyka nosicieli 
oporlunislycznych lendencll 

(Dokończenie ze 5tr. 1) 
szyla się znacznie Uczba profe 
se>rów I d·ocentów, przeprowa­
dze>no 79 przewe>dów habilitacyj 
nych I 459 de>kt<>rskich. Owo­
cem 25-letniej działalności na­
ukowej jest także ponad 5 tys. 
artykulów opub!Lkowanych w 
kraju I za granicą. 270 oocl.:-ęC'Z 
ników i me>nografii. ponad ł50 
skryptów. wiele patentów. Roz 
wljają sie pomyślnie kontakty 
zagranic-me m. In. z ZSRR i 
NRD. Warto też wspomnieć o 
wieloletniej umowie o współ­
pracy naukowej I wymianie 
pracowników zawartej pomię­
dzy Pl. a Uniwersytetem w 
Glasgow. Zacieśnia się współ­
praca z przemysłem. PL zawar 
la blisko BO długoterminowych 
umów - z tego 32 z zakłada­
mi [,odol 1 województwa. a po 
cząwszy Vd roku 1947 katedry 
Pl. wykonały na rzecz przemy 
siu 21 tys. prac naukowo-ba­
dawczych. analiz, el<•perty?. Itp. 
wartości okolo 330 mln zJ. 

gólnymi gałęziami pi=mysłu -
w oparciu o przesz.I.o 2'0-letnie 
doświadczenLa. 

w czeskich związka_ch zawodowych 
Do spraw tych nawlązal m. 

in. w swoinl wystąpieniu I se­
kretarz KL PZPR - J. Spy­
chalski, który podkreślając za­
sługi Politechnik! Lódzkiej dla 
nauki polskiej . dla przemysłu. 
re>zwoju naszeg>o mia.<,ta oraz 
ziemi łód'2lk lej. zwróci! Jedn-0-
cześnie uwagę na ukieronkown 
n ie nowego etapu dzialalności 
PL wkraczającej w drugie 
ćwierćwiecze swojego istnien.:a. 
Kierunkiem tym Jest dalsr,e 
przybliżenie działalności Poli­
techniki do 9praw rekonstruk 
cji miasta L jego przemysłu. 
podejmowanie ambitnych za­
mierzeń. które pozwolą u-czy­
n ić z Lodzi mla·o;to n<>woczes"" . 
wzmocnić integrację prac na­
ukowców z prod0ukcj ą. z po­
trzebamt co<i7Jiennego dnia. 

W dniu 10 bm. w Pradze roz 
poczęły się obrady plenum 
CRZZ. Wiceprzewodniczący 
władz naczelnych ruchu związ 
kowego, J. Duży, zapoznał u­
czestników plenum z przebie­
giem oczyszczania centralnej 
instancji zwią7.ków zawodo­
wych z nosicieli tendencji pra 
wicowo-oportunistycznych. Po 
omówieniu sytuacji w tej dzie 
dz! nie uczestnicy plenum na 
podstawie zaleceń prezydium 
postanowili usunąć ze składu 
CRZZ 10 osób, oprócz 14 już 
wcześniej odwołanych z zajmo 
wanych stanowisk. Wśród wy­
prowadzonych z plenum CRZZ 
znajduje się Rudolr Pa.covsky. 
Podstawowy referat na temat 
sytuacji w ruchu związkowym 
wygłosił przewodniczący CRZZ, 
J. Piller. Oświadczył on, że sytu 
acja obecna nie daje podstaw 

oświadczenie na konferencji 
prasowej poświęconej problemo 
wi braku rąk do pracy w 
CSRS. Minister pracy I spraw 
socjalnych, M. Sztancel, oswlad 
czyi, że w końcu ubięglego ro 
ku blisko 87 tysięcy miejsc 
pracy było nie obsadzonych. 
Dla poprawy sytuacji opraco­
wany zostanie plan struktura! 
nych zmian w produkcji. Na 
konferencji wyjaśniono też, że 
jeśli Idzie o pięciodniowy ty­
dzień pracy, nikt nie zamierza 
wrócić do poprzedniego stanu. 
Trzeba Jednak usunąć nledoma 
gania I dlatego w przygotowa 
nlu znajdują się nowe ~'!rzą­
dzenia, dotyczące handlu w 
sobotę oraz godzin pracy w 
urzędach, tak, aby ludzie pra 
cy mogli załatwiać swoje wpra 
wy bez konle=noścl zwalnJa­
nia sle z pracy. Zabierający również glos wl­

cem in tster W. Winkiel pośw!!; ­
C'l swoje •w:v~tąpienie l!łównle 
problemom kształcenia kadr I 
pracy dydaktyczno-naukowe.1. 
dostosowania programów tej 
pracy do ror.woju nauki ! tech 
n lkl or&z za<lań gDSpodarkl na 
rodO'\'lej. 

do wyrażenia opinii, Iż nastą_.._ _______________ _ 

Obecne ~•dania t plany roz­
wojowe Pe>litechniki (m. ;n. 
12.5 tys. student.ów w r. 1975) 
wiążą się głównie z reorga!'l!za 
cJą pracy uc,elni. lntensvfika­
cią badań nauk<>wvch 0r~z ścl 
ślejszyml ?.Wiązkami z poszC'Ze 

Zmarl 
A. Kiereński 

W czwartek w Nowym Jorku 
zmarł w wtPkU 89 lat Al<!ksan 
der Kierel'l•l<i, premier Rządu 
Tymczasoweęo obalonego w 
październiku 1917 roku w 
wyniku Wielkie.i Soc.ialistycz-
nej Rewolucji Październikowej. 

Uroczvstvm ak('emtem Jubi­
leuszu było pr7ekazanie rekto­
rowi Politechnik! przez pr7eW. 
Prer.. WRN - Cz. Sadowsl<iego 

Honorowej Odznal<I Woje­
wód>:twa f,ódzkiPA"O. przyznanej 
uczelni za dnt''""h'"T.asowe o­
•iP!?nlPrla I jeJ wkład w roz­
wój >;iem! lódzk!Pj. Na zakoń­
c1enie urocr.v•tnścl odbYI<> •lę 
wrPC1en<e dvolom~w 18 dokto 
rom habil'towanvm. 4'7 :fokto­
rom nauk techn\('mivch oraz 14 
teE!oroc>:nvm ab<olwentom. któ­
rzv ukończyl! stiudia z wyróź­
nleniem. 

sr... 

pil zdecydowany zwrot na lep 
sze w dziaJalności związków 
zawodowych. Jan Piller suro­
wo sl<rytvkowal władze Czes­
kiego Związku Zawodowego 
Pracowników Oświaty i Nauki 
oraz Związku Zawodowego 
Prarownlków Kultury I Sztuki. 
Powiedział, że właśnie tam ist­
nieją organizacje związkowe w 
ważnych Instytucja.eh I uczel­
niach, klerowane przez sily 
prawicowe„ 

Rzecznik rz11du .CSRS, F. 
Kourzil oświadczył, ze na po­
siedzeniu rządu 5 bm. unleważ 
niono wszystkie uchwały z lat 
W68-1969. dotyczą<'e tworzenia 
I organizac,ll rad przedsh:­
blorstw. Podkreślono przv tym, 
że uchwały te wychodziły z 
niesłusznej konrepcji o autono 

1 mii przedsiębiorstw lansowanej 
w 1968 roku. Rzecznik zlożyl to 

Leninowska 
konferencja 
czytelnicza 

lnstytut Książki 1 Oz'ytelml· 
ctwa Bibl~oteki Narodowej ror 
g.anioował wcroraj w Warsza­
wie mlędzynaroóową leninow­
ską konferencję czytelniczą. Te 
matem piel"WSzego dlll.la obred, 
które potrwają ~ d!ol, była ".N a 
ILka Lenina a problemy u.pow 
szechnlam.la ksląi:kl". W k-0nte 
rencj! blO'rą udzi ał przedstawi­
ciele ośrodków bibli'otekoo;naw­
czych z Bułgarii., Czechosl<>wa­
cji. NRD, P019kli.. Rlumunii, Wę 
gier 1 'ZSRR. 

B 
ruksela - stolica Europy. Tak ją 
powszechnie nazywają na zacho­
dz1e. bow:em tu znajduje się sie­
dziba g!ówna NATO oraz Wspólne 
go Rynku, Gmach tej ostatniej in­
stytucji btyszczącv szklem l ni· 

kJem. w kształcie wiatra•Ka ze skzydłami 
zwróconym: we wszystkie części świata. 
mieści s1e orzy ulicy de La Lol. w gma 
cnu - setki korytarzy, ty'>iace maleń­
kich pokoL d·o którvch wchodzi sie jak 
do prz.edzhalu -;ypialnego. Na drzwiach 
widnieja nazwiska urzęd·nlków różnych 
narodowości. Szybkol:>ieżn e. ogromne win 

urzędnl:ków i funkcjonariuszy NATO sta­
le mieszkającyoh w Brukseli., wyjdzie z 
tego wcal„ wle.lka suma. A przecież za 
10 lat. w zw!ąz;ku z akcesem nowych 
krajów czlonkowskiich. armia urzędników 
Wspólneg-0 Ryn,kru powiększy się <iwu­
krotnie . 

Bruksela j&ko „touca Europy ma wiele 
powodów do dumy 1 zadowolenia. nie ty! 
ko ze względów prestiżowych. ale czysto 
merkantylnych. Goszozenie tyl'll instytu­
cji (obok NATO i Wspólnego Rynku w 
swllcy BelgU stale rezy(l,uje 154 różnych 
organizmów europejskich), to bowiem 

b le fruwając nad Brukselą, podczas gdy 
w d:ole st>ol samotna postać mo:ska w 
szaluku o ba.rwa.eh belgldsldch, a na jej 
głowie wyrastają potężne rogi.. symboJ 
męża rorad<z.o.nego. Całość opabt"ZOna jes.t 
tekstem: „Bruksela - st<>llcą Eur<>py a 
to nie takle pewne"... W redakcyjnym 
felietonie wstępnym czytamy, te Francja 
- piękna - fascynująca kol>let.a zaczy. 
na nlebezplec2my fUrt z Wielką Brytaru.._ą. 
który wymierrony jest przeci!wko Bruk· 
seli - 9iedzl.tlie w!aóz europejskich, Bel­
gii - krajC>Wi cen'1Iraln\e oołcl'L<memu wo 
bee innych państw Wspólnego Rynku, a 

I Bru selskie rudości i obawy I 
dy. bezszelestnie wożą w górę ! dół inte­
resantów Dz'.edz:Lniec poc!ęty w kwadra­
ty travnnczków, o!!rodzony iest cemen­
towym murkiem. Sprawia to wraźenie 
n'ew'elkiego cmentarza. choć zape-,vne 
nie takie były intencje planujących. 

Bruksela stolica zachcxln!ej Europy. 
mia9t>o n:e tylko Belgów ale I Ameryka­
nów. N'emców. czy Anglików. Mieszka 
tu bow:em 20-tysl~z.na armia cu<lz;oziem 
sklch urzędników Wspólnego Rynku wraz 
z rodzinami. Wzbogacają oni rocznie o 4 
mili&rdy franków skarb bel!! '.jskl. Jeśli 
doliczyć do !Ego sumę 2 miliardów fran 
ków wvdawanvch ~~ zaiiranfoz;n)·ch 

nf.eustanne pomnatanle bogactwa ltrajU.j 
który i •.ak nie naleźy do oajbiedncęj­
szych. Fdkt, że zarówno NATO, jak l 
Wspólny Rynek głęboko zapuśclly swoje 
korzeni<.> w Brukseli wznosząc wlelp im­
ponujących rezydencji I urzedów. napa­
wa BelE!Ć'W otuchą l nadzieją. ;e boga­
ctwo ich kraju będzie dożyw< tnie. 

J ednakże Belgowie nie są zupełnie 
spok<>jni. Okładka ostatniego nu­
meru ty,<?odnika brukselsklel'!o ,. Po 
wi.ge>nis Pa·s" przedstawia np. ka-

wlęoc wyjąUkO'W'O predestyn<>wanemu do 
peln.ienla tej roll. Tygodnik pra:~'pomlm.a, 
że odkąd Istnieje Wspólny Rynek, Fran­
cja nie może wybaczyć Belgii, że to Brok 
sela a ni e Paryż spLJ a miJOdy g0ospoda<rza. 
Wlaśnlie Francja bowiem wysuwała od 
lat koncepcję sttworzenla sekretariatu ge­
neralnego - instytucji wykonawczej 1 
nąd,rzędnej z siedzibą w Paryżu. Belge>­
wte oba,wia1ą się, te Francja moż.e d-o re­
allzac11 tej idei UTyskać poważnego so­
jU:S2lnika w Wielkiej Bryt:ainil. 

* SPORT * SPORT 

Punkt regulaminu, 

rykatury prezydenta Pomp!<lou w charak• 
terze wampa t prem iera Wilse>na w cha­
ra·kterze donżuan.a. C2lulą się oni! d-o sie-

* SFORT * SPORT * SPORT * SPORT 

który może zadecydować 

Wyścig LKS i Stali do I ligi trwa 
Rozgorzałv dyskusje i spory 

w łódzkim środowisku piłkar­
skim rozdzwoniły ~ię telefony 
do redakcji łódzkich gazet od 
sp'.erających s:e kibiców Py­
tania krążą wokół jednego te­
m atu - ewentualneg„ awansu 
LKS do I ligi oraz szans łódz­
kiej jedenastk; i drużyny mie­
leckiej Stali którą. by awan­
sować. ?odz!anie musza wyprze 
dzić. Pozwolimy sobie odpo­
Wiedz\eć tutaj na kilka najisto 
tniejszych pytań. będących 
przedmlo tami sporów. 

Wydział Ligi PZPN na neutral powinr_i w bieżącym roku uzy-
nym boisku. W razie wyniku skać upragn iony awans. (ms) 
rem isoweg0 oo dogrywce (2x15 + • ,,. 
min.) decyduje korzvstr.iejsza Jak nas poinformowało kle-
różnica bramek w tabel! ogól- rownictwo ŁKS. przedsprzedaż 
nej". b'.letów uruchomiona Jest w lo 

Tvle regulamin. Przejdźmy katu ŁKS przy ul. Piotrkow-
teraz do spotkań. czekających sklej 76 I na stadionie przy 
ohu rywali w najbliższym cza- al. Uni; 2. W dniu imprezy 14 
sie. bm. na stadionie od godz. 12 
ŁKS w niedzielę 14 bm. 0 uruchomione zostaną trzy ka-

godz. 13.30 spotka s:e u siebie sy. Samochody mające wstęp 
z Hutnikiem. który jeszcze w wolnv na stadion wpuszczane 
stu procentacti nie zapewnił pedą bramą od al. Unii do go-
sobie byt u ligowego. !(rać w!ęc dziny 19 Poza tym uruchomio I 
bed>,ie chociażby na rem:s. Na- ne zostaną dodatkowe kasy I 
stE'pn:e za tydzień łodz\a nie wejśc'.a dla publiczności. 
goszczą u s!ebie MZKS bE'dący .------

ALICJA ZGLINICKA 

* SPORT * SPORT 

Polacy na podium 
w Raesenia] 

147-kilomebrowy 1mzecł eta.p 
Bałtyckiego Wyścigu Przyjaźni 

z Falangi do RaesemaJ przy­
niósł potrójny sukces młodym 
polskim kolarzom. Zwycięży! 

21-letml Zd7.i.slaw Cytrywiak 
(Ziemie Półn.) wyprz<!d,zają c 

na finiszu Grzegorza Megilę 

(Ziemie Pól:n.) i Adama Woje­
wódkę (LZS). 

w lclasyflkacjil. indywidualnej 
Cytrynlak jest na 2 miejscu, a 
w klasyfl:kacji d,rużynowej Zie 
mle Północne na 3. Zespól na 
ro<lowy Polslcl zajmuje 4 l-0-
katę. 

Przede wszystkim co będzie, 
jeżeli po ostatr. iej kolejce soot 
kań Stal i ŁKS bE'dą miały 
równa ilość punktów? Cytu.Je­
my część § 2 regulaminu roz­
grywek o m istrzostwo n lig! 
na rok 1970171: „ ... W przypad­
ku gdv na czele tabeli znajdu 
ją s'.e 3 lub wiecej drużyn ma 
jących taką sama ilość punk­
tów - wówczas o awansie do 
I ligi zadecyduje korzystnlei­
sza różnica bramek w tabeli 
ogólnej. J eżeli natom:ast na 
miejscach od ?. w cfół znajdo­
wać się będą 3 lub więcej dru 
żyn z taką samą ilością punk­
tów. to o miejscu w tabeli i 
av..1ansie zadecyduje rówr:•ież 
korzystniejsza różnica bramek 
w tabeli ogólne.1 Jeźeli nat.o­
miasi na miejscach 2 i 3 znaj­
dą się drużyoy 7 taka sama 
ilością punktów to o awansie 
do I U.gi rozstrzyi:nie dodatko­
we ~potkanie. które wyznaczy 

w czoióVl·Ce tab<!li, a nestE'pn:e H. S· s chce grac· w LKS w ostatn!m mPczu w Wałbrzy-
chu spotkają się 7. Górnikiem. 
Z.godzimy się. że LKS musi wy 
grać wszystkie te spotkar:ia. 
by w razie potknięcia w jed­
nym 7 nich nie stracić zupeł­
nie szans na awans. 

KDasa A 
W rozegranych spotkaniach o 

m istrzostwo klasy .,A" LKS III 
wygrał ze Stalą (Głowno) 4:0 
(1:0). a pilkarze Boruty (Zgierz) 
pokoonal! Orkan (Lódź) 8:0 
(2 :O). tz) 

Jaka będzie dro!(a Stali w o­
statnich trzech kolejkach spot­
kań m;strzowskich? O wiele 
trudniejsza niz LKS. 14 bm. 
m ielczanie goszczą u siebie li­
dera tabeli ROW Górnicy ba­
wiąc w Łodzi zapewniali. te 
będą chcieli zakończyć te roz­
grywki bez porażki może więc 
i w Mielcu .,urwą" chociaż je­
den punkt Stali. Następnie dru 
żyna mielecka wvjeżdża do 
Tarr.owa. gdzie czekać ją bę­
dzie niezmiernie trudny mecz 
z zagrożoną spadkiem Unią. W 
ostatniei kolejce Stal gości u 
siebie Motor Jeżeli można 11-
czye na jakakolwiek utrate 
punktów przez Stal. to tylko 
w meczu z Unią Tarnów i e­
wentualnie z ROW. 

Tak z grubsza rzecz biorąc 
przedstawia się aktualna sytu-1 
acja LKS w II lidze. Jest ona 
niezła I jeżeli lóc!zcy piłkarze 
wykorzystają wseystkie szanse, 
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Ostatnio po dwuletnim poby­
cie w USA, powrócił do Lodzi 
były piłkarz ŁKS Henryk Sas. 
Występował on tam w zawo­
dowej drużynie piłkarskiej Chi­
cago Mustangs, która następn!e 
po rozwiązaniu ligi zawodowej, 
rozgrywała mecze w lidze ama­
torskiei. 

- Polscy piłkarze, przebywa-. 
jący czasowo w USA i grający 
w tamtejszych zespołach. są do 
brvmi ambasadorami naszego 
kraju powiedział nam H. 
Sas. 

- Wystarczy powiedzieć, te 
były pilkarz Cracovii Janusz 
Kowalik ogłoszony został w 
tym sezonie najlepszym piłka­
rzem USA i zdobył tytuł króla 
strzelców. Naszym opiekunem 
była miejscowa Polonia. W po­
zasportowych kontaktach ca­
łymi godzinami opowiadaliśmy 
rodakom o naszym kraju, o 1e­
go rozbudo~'ie i sukcesach Po­
laków nie tylko na niwie spor 
towej. 

- Czy piłkarstwo rozwija si~ 
w Stanach Zjednoczonych? 

- Moim zdaniem nie ma tam 
żadnych szans na rozwój tej 
dyscypliny sportu. Po rozwią­
zaniu ligi zawodowej, ze wzglę­
du na kłopoty finansowe, gra­
liśmy w lldze amatorskiej I 
jednocześnie pracowaliśmy w 
miejscowych fabrykach, pozna­
liśmy więc trud pracy amery­
kańskich robotników. Jako a­
matorzy nie mieliśmy dosłow­
nie żadnej opieki ze strony klu 
bu. Kowalik I Szefer poszli 
później do zawodowej drużyny 
innego stanu - kalifornijskich 
Clipers, a stamtąd po rozwią­
zaniu tej drużyny obaj ci pil­
karze przeszli do holender­
skich zespołów: Kowalik do 
Sparty Rotterdam, a Szefer rlo 
MVV Mastrlcht, gdzie dotych­
czas grają. 

- Pańskie plany? 
- z prawdziwą przyjemnością 

nowróciłem do Lodzi. Teraz 
muszę popracować nad swolą 
formą I będę chciał wystąpić 
w przyszłym sezonie w lil'!o-
wym zespole LKS. (Dl) 

KOMPROMIS 
czy na długo? 

W 
momencie, gdy spra 
wy stały na ostrzu 
noża, gdy próba 
sil między rządem 
jordańskim i pale­
styóskimi organiza• 

cjaml wyzwoleńczymi weszła 
w groźne stadium decydują­
cych rozstrzygnięć, obydwie 
strony kierując się konieczną 
w tym przypadku rozwagą 
zawarły kompromisowe poro­
znmienie. 

Zbrojne zamieszki w Amma­
nie, walka wokół obozów u­
chodźców palestyńskich i sie· 
dzib poszczególnych organizacji 
wywiązały się przed kilkoma 
dniami z nie ustalonych jesz­
cze przyczyn. Jednakże zna­
jąc tło narastającego od listo­
pada 1968 roku konfliktu 
można wskazać z całą pew­
nością politycznych inspira­
torów bratobójczego pojed-yn­
ku. Konserwatywni członko· 
wie rządu, część dowództwa 
królewskiej armii, beduińska 
starszyzna plemienna - oto 
środowiska, pod których sil­
ną presją ugina się niezdecy· 
dowany król. 

BOGU ŚWIECZKĘ ••• 

Zjawiskiem nowym I kom­
plikującym ustanowienie w 
Jordanii korzystnego dla kró· 
la modus vivendi jest rosną­
cy autorytet ruchu palestyń­
skiego wśród milionowego 
społeczeństwa dawnych Pales­
tyńczyków zamieszkujących 
ten kraj. 

Swoistii dwuwładza, jaka po 
wstała w haszemldzkiej mo­
narchii po czerwcowej wo.l­
nie, ?.musza Husajna z jednej 
strony do oficjalnego popar­
cia celów ruchu oporu, z dru 
giej zaś - w zachowawczym, 
prozachodnim rzadzif! dominu­
.ie przek11nanie, lf: należy 1zyb 
ko I skntec„nle ograniczyć 
swobod~ działania partyzan­
tów. W pneeiwnym bowiem . -

razie Jordania zostanie wchło 
nięta przez Palestyńczyków. 

Obawy te kazały Husajnowi 
tłumić w zarodku wszelkie 
nacjonalistyczne tendencje tej 
społeczności. Nawet niedawno 
król podjął akcję przekony­
wania notabli jordańs.kich, że 
nie nalPży tworzyć państwa 
palestyńskiego przed wyzwo­
leniem wszystkich terytoriów 
okupowanych. 

„lORDANlZACJA" 
FEDAINÓW 

Już po nlerwszych Incyden­
tach zbrojnych jesienia 1~68 r. 
rząd Husajna usiłował zneu­
tralizować działalność Fedai· 
nów. Posunięcia tP laezyły 
sie z sytuacia militarna na 
~rani cy jordańsko ... izT::ietskiei 
i coraz częstszymi operar.;~mi 
odwetowvmi aFTef!n"'a. Wów­
czas narotl:r.ił sie olan: ood 
pozorem łlTZeksztaJrenia .Jor­
danii w J>ańctwo narty?;anrkiP 
Jfucajn zamierzał l>T'7.f'„H"owil­
C'7ić .,jord~nfzar.iE"" p~1pctvń­
~kiego TUChll OUOTU i nhi::1Ć 
jego bo.iowe formilrie kontro­
la królewskiej armii. 

Również i póf!'liPi ,vl'l~7f'" 
Jordanii mimo f'\bowi::ii.,.uh\"'P~ 
go nnro7.umienia prńho",~'·· 
przejąć iniriatv·we w c,„,,.„,„ 
T"'Ce, ocłabić '1.no:tr7"'1'1if' vr~'='i 
nów w knnflikcjp htt~tcn. 
wii;cbodl'fm i autorytet w Świr 
cie arabskim. 
Mal~c w namieoci pol\""7Prl. 

nie nietl'w::tle uJYtowv tr'f,..rJ7„. 
rz~fłrm i pTzv,v6dc;"tmi .,.~1.ac:. 
tvńqkimi trutlro or7.Plchv„~ 
nbv ta o~tatni~ JlT7.''nincl„ 
trW~le J>OiPdTI!lTiie. A ;„;sn~1„ 
h:-..rtł:io notr7Phna iest li\c-.,_~·i 
dac.la hrato'hói<-„PP.'.'n ko„n;lc· 
tu~ kt6rv nod'v~ł~ k<'n<111oliif'l~ 
cie miPłir.v::.r~bc:k:t. T"'7n-r:.c:.,.!1 
siłv nie'7.łtfl'd'nio fłn w~11„i 1"1r7P„ 

r;wko izraelskiemu. agre~oTo­
wl. 

„. 

w • 
01010 Amman nadal 

cześnie podan-0, że armia jor­
dańska z Beduinami ostrzeli­
wują Amman z dział czołgo­
wych i artyleryjskich. Cier­
pią w pierwszym rzędzie 
dzielnice mieszkalne i obozy 
uchodźców. Według niepeł­
nych danych komandosi stra 
cili ok. 400 zabitych i ran­
nych. 

Stolica JoTdimll odcięła fest 
prawie zupełnie od świata. Nie· 
czynne Sii połączenia telefonicz 
ne, a przez pewien okres brak 
było również energii elektrycz 
nej. Nie znany jest równiet los 
kilkudziesięciu uwięzionych Eu­
ropejczyków zatrzymanych 
przez lewacką organizację pa-

* SPORT * SPORT 

letriy6sk11 pod nazwa „Ludowa­
Demokratyczny Front Wyzwo· 
lenia Palestyny". 

Król Jordanii bez przerwy a• 
peluje przez radio o natych­
miastowe wstrzymanie walk. Z 
podobnymi apelami wystąpili 
także przywódcy komandosów 
a m. lu. Ararat. Widać z tego, 
że obaj przywódcy przestali 
kontrolować sytuację w swo• 
Ich obozach. Przypuszcza się, 
że walki roy;niecają ugrupowa­
nia lewackie, które m. in. na• 
wołują do rozwiązania ftądu 
jordańskiego. Część komando­
sów żąda odwołania dowódcy 
armil jordańskiej generała Na­
ssera Bendżamila i innych wył 
szych oficerów. 
Według Reutera komando,;! 

uważają. te USA przy pomocy 
CIA nsiłuj11 obali~ króla Rn· 
sajna i zast11pić go młodszym 
bratem Hassanem. 

* SPORT * SPORT 

Finaliści dotychczasowych mistrzostw 
świata w piłce • • nozne1 

.1ut osiem raz.y odbywa1 się 
flrna! piłkarskich mistrzostw 
świata - największa limpreza 
w tej najpopularniejszej dyscy 
pilnie sportu. Sięgnijmy więc 
pamięcią wstecz i przY?Omnij­
my llotychczasowych finalistów 
tego turnieju. 

1930 r. Urugwa' - 1) Uru­
gwaj, 2) Argentyna, 3) 1 ł) 
USA I Jugosławia . W tlnale 
Urugwaj pok<>nał Argentynę 4:2. 

193ł r. Włochy - I) Wiochy, 
2) Czechosl<>wacja. 3) N iemcy. 
4j Austria. W !ill'lale Wlochy -
Czechosłowa.cja 2 :1. 

1938 r. Fra·nc.1a - 1) Włochy, 
2) Węgry. 3) Brazylia. ł) Szwe 
cja. Finał Włochy - Węgry 
ł :2. W finale po rM pierwszy 
1 jak dotychczas ostatnJ star­
towau piłkarze polscy. Awa.nso 
wali oni Po wy>gra·nej z Jugo­
slawlą w Warszawie 4:0 1 po­
rażce w Belgradzie 0:1. We 
Francji Polacy ro1'.egrall jeden 
mecz. bard7'o dramatyczny. ule 
gając po dogrywce Brazylii 5 :B 
(w normalnym C2.asle rezultat 
4 :4) 

1950 r. Brazylia - 1) Uru­
gwaj . 2) Brazylia. 3) Szwecja. 
ł) Hls1.panla. w finale syste­
mem każdy z ka?.dym: Brazyl'.a 
- Szwecja 7:1. Urugwaj - Hl­
szpa'l ia 2:2. Brazylia - Hiszpa 
n ia 6 :1. Urugwaj - Szwec.1a 
3 :2. Szwecja - Hl-.zpania 3 :1. 
Br;t?vlia - Uru~waj t :2. 

195' r. Szwajcaria - I) N'RF. 
2) Weery. 3) Austria. ł) Uru­
g"·af. FLnal NRF - We'lfY 3 :2. 

1958 r. Szwecja - 1) Brazy11a. 
21 SZWPcja. 3) Fra.ncja. 4) NRF. 
Fi'l•ł Szwec1" - BrBJzvl la 2 :~. 

1962 r. Chile - 1) Brnylia. 
2) CSRS. 3) Ch!le. ł) Jugosla­
wia. Fina! Brazylia - CSRS 
3 :1. 

1966 
NRF. 
Fin'łł 
~ :1). 

r Anęlla - l1 An~!a. 2) 
3) Portugal ' . 4) ZS"''R. 
Angl!a - NRF ł:2 (2:2, 

We wszystkich dotychczaso-
wych finałach startowala jedy­
nie Brazylia. Ona tet odn:osła 
największe sukcesy. zdobywa­
jąc dwukrotnie tytuł mistrzow­
ski. raz wicemistrzowski I ra:i: 
trzecie miejsce. (rus) 

Meksykańskie 

ciekawostki 
349 pil'ka.rzy zgłosz-ono oo. mi­

strzowsk ;ego turniej u w Mek­
syku 69 z n.ich uczestniczyło 
już w poprzednich finałach. z 
czego najwięcej startów w t~·ch 
zawodach m'eli czterej znako­
mici piłkarze: Jaszin (ZSRR). 
Pele (Brazyl ia). Seeler I Schne­
linger (NRF). Grai! oni już w 
fimałach w 1958. 1962. 1966 roku. 
13 zawodll'lików brało udział w 
dwóch tumieJach w 1962 I :966 
roku. 

Polowa diruźyn z fln~u mi­
strzostw świata z An.glll - B. 
zakwaliflkowala się do turnieju 
meksykańskiego. Z tych ośmiu 

zesp0lów tylko w dwóch zespo­
łach (Anglii i NRF) poz:istall 
trenerzy. którzy prowadtili na­
rodowe Jedenasbkl w !960 r. 

Swietny ongiś pilkarz. Brazy­
l ijczvk Didi. od kilku lat P.ro-
1.-adzi reprezentację Peru. 
Szczęście mu dopisuje. Fach:r.v­
cv nadali peruw' ańsk ;emu trP­
nerowl przydomek "m.arszal·k.a 
~tbolu„. 
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III Festiwal 
Zespołów 

.lrtystycznycb 
Uczelni Woiskowych 

Dziś, w ostatnim dniu eli­
minacji konkursowych III Fe 
stiwalu Zespołów Artystycz­
nych Uczelni Wojskowych za 
prezentują się łódzkiej pu­
bliczności kolejno następujące 

zespoły: Wojskowej Akademii 
Medycznej w Łodzi (program 
pt. ..,Mieszkańcy 11omników" 
- dramat współczesny M. z. 
Bordowicza, reżyseria W. 
Szczotkowski). Oficerska Szko 
la Uzbrojenia (estrada poetyc 
ka pt. „Za naszą i waszą", re'iy 
seria - A. Chętko) oraz Wyż­
szej Szkoły Oficerskiej Woj•k 
Rakietowych i Artylerii w To 
runiu lprogram wokalno-poe­
łycki pt. .;Rapsodia żołnier­

ska", reżyseria - Z. Jabłkow 
ska). 

Jutro o godz. 18 ogloszenie 
wvników i uroczysty koncert. 

o 

(boszl 

Wszystko 

odszkodowaniach 

za wypadki przy pracy 
Na ten temat 

D Z IS 
W GODZ 12 - 13.30 
PRZEZ NTU 303-04 
rozmawiać bedzle 

'I t1anYmi Czytelnikami 

mer TADEUSZ KĘPNIAK 
z-ca woJewódzkiego 

msnektora nracy 

+ Co !est wypadkiem llrzY 
11racY 

+ Swiadczenia na rzecz 'Po-
szkodowanego od zakładu 

I 11racy f ZUS 

+ Odszkodowania i powodu 
chorób zawodowych 

Reporterski zwiad ,,DŁ" • I 
1001 klopolow 1 

- Kocham Cię i zrobię dla 
Ciebie co zechcesz wy­
szeptal wzruszony tD czasie 
wczorajszej przechadZld po 
Parku Poniatowskiego. - Na­
prawdę? Więc kup ml czaj­
nik odpowiedzialo dziew­
czę. 

'------------------~ 

z 1001 drobiazgów 
Nie wiem, czy owo przypad­

kiem podsłuchane życzenie zo• 
stało spełnione. Jeżeli tak, to 
na pewno nie w Łodzi. W na­
szych sklepach gospodarstwa 
domowego bowiem, aby kupić 
owo popularne naczynie do go­
towania wody na herbatę, trze­
ba mieć dużo cierpliwości. Nie 
ma, nie ma, nie ma ..• - odpo­
wiadają kolejno ekspedientki I 
na pytanie, kiedy czajniki bę­
dą, uśmiechają się bezradnie„ 
lub co najwyżej kierują do na 
stępnego punktu sprzedaży. A 
w następnym - jeśli nawet 
czajniki są, to wyłącznie te 
olbrzymie, na 5 litrów wody co 
najmniej. 

Podobna historia z innymi 
artykułami gospodarstwa domo­
wego, tymi najbardziej potrzeb 
nymi i tanimi jak: nożyki do 
obierania młodych kartofli czy 
jarzyn tzw. skrobaki mechani­
czne (nie mylić z elektryczny­
mi), mikserki do mleczno-owo­
cowych cocktaili w cenie 45 
złotych, patelenki do beztłusz­
czowego smażenia mięsa, bere­
ciki z folii ochraniające fryzu­
ry kobiet w czasie codziennej 
toalety w łaz i ence, podpórki do 
kwiatów, nie mówiąc już o me 
chanicznych szczotkach „Kasia,, 
i „Krysia" do czyszczenia dy­
wanów, wagach do łazienek 
itp. itd. 

Dlaczego tych ł Innych. naj­
częściej poszukiwanych na ryn­
ku „drobiazgów" nie ma, nie 
tak łatwo odpowiedzieć. W Wo­
jewódzkim Przedsiębiorstwie 
Hurtu Art. Gosp. Domowego, 
dokąd zwróciliśmy się z prośbą 
o wyjaśnienie, niewiele potra­
fiono powiedzieć. Mystkowskie 
i Olkuskie Fabryki Naczyń 
Emaliowanych mało się liczą z 
potrzebami terenu. Nasze su­
gestie, aby łódzki .,Arged" in­
terweniował w patronującym 
tej produkcji zjednoczeniu i w 
imieniu 700-tysięcznej Łodzi do 
magał sie polepszenia dostaw, 
określono jako co najmniej nie 
realne. 

tym roku 1.800 ręcznych mik­
serów, a których to mikserów 
jak nie było w naszych skle­
pach, tak nie ma; jak Często­
chowska Sp. Inwalidów, która 
mimo monitów wyrabia stale 
psujące się wagi do łazienek; 
jak spółdzielnie w Jeleniej Gó­
rze, Bydgoszczy i Poznaniu pro 
dukujące owe zmechanizo\\•ane 
szczotki dywanowe i jak dzie­
siątki innych. 

Zawierane przez łódzkich han 
dlowców umowy na Krajowych 
Targach w Poznaniu przewaz­
nie realizowane są częściowo i 
nie w określonych terminach. 
Odnosi się to nie tylko do wiei 

kich potentatów przemysło-
wych, ale i do producentów 
małych, z pionu drobnej wy­
twórczości, obsługujących prze­
de wszystkim własny teren. I 
w związku z tym nasuwa się 
pytanie: czy naprawdę w wiel­
kiej Łodzi nie dałoby się po­
myśleć o takiej organizacji pro 
dukującego rzemiosła, żeby wy 
twarzało ono nie to co łat­
wiejsze i bardziej dla rzemio­
sła opłacalne, a przede wszyst­
kim to, co potrzebne? 

Wydaje się, że Wydział Prze­
mysłu Prez. RN m. Łolhi mógł-
by w tej dziedzinie uczynić 
niemało. (wyrz.) 

Filmy o morzu i ludziach morza 
Z oka:l'JJ.i odbywających s il: 

tradycyj.nie w czerwcu Dn.i Mo­
rna oraz 211-lecla Klubu SJX>T· 
tów W:Odlnyoh LOK w kiinlie 
,,Stylowy" ~organirz:ow,aino w 
dm1aoh od H-16 bm, pierwszy 
w Lodzi. przegląd fillmów nwr­
sktch. 

w ciągu trzec'h ctnt wy§wl.e­
tlooe zostaną k!Olejno zes-tawy 
zatytu~O<Wane: „żeglarstwo", 
„Sta t kil. - porty - stoc-zni e" ł 

1 .Rybołówstwo morekie". Wszy­
stkie !)t'ezenit:owame mmy zreall-

z<>wame z<>Staly poz.ez ló<Wką 
WFO i WybWómlę Filmów Do­
kmnentalnyoh w Warszaw.le. W 
pl'7Jegląd1zJ.e wykor-z,y&tane będą 
również etiludy ~ilmo<we 
PWSTTiF oraz archiwalne fil­
my o temaJtyce morskiej 1 że­
gl·a.:sk!ej. Każdy zestaw poprze­
dJzll krótka prelekcja mg,r Ewy 
Nall'Ursklej - praoown!lka nau­
kowego S ?Jkoły Frlmowej I Ka­
p itllll'la Jachtiowegio Żeg!'IH(\ Bał-
tyckiej, (hosz) 

* Ukradł w Maudeburuu 
odpowie przed sqdem łódzkim 

* Wyłudził pieniądze z PZU 
Henryk P. lat 21 ~. Al. mlł kiet"owinlctwo lódi2Jkiej fa­

brykll o tym, że Ich k ierowca 
spcrwod<>wal wypadek. I wyszto 
„S2.ydl0 z wor.lul", bo okazało 
się, że fa.k.tyC7111ym poszkcxlo­
wanym w tym wypaQk.u byl 
wl:aśnoie kieI'O'WOa „St.ara". 

Sledaltwo Pl'ZJCCi<Wko W. $. pro 
wad:zl Prok>uratu•ra Powlalowa 
Lódź-Sródimieście. Wkrótce akt 
oska.rżenia Przeci.wko niemu I 
prwsla.ny llOS•ta.nle do sądu 

<eol 

Ze Stok6w 
,,droga przez mękę'' 

Jak wyjechać ze Stoków? 
Odpowiedź bardzo łatwa. Al­
bo tramwajem, albo autobu­
sem. Ale taką odpowiedź da­
ł-Oby nam MPK, a mieszkań_ 

cy tego .oddalonego od cen­
trum osiedla, liczącego ok. 15 
tys. osób, odpowiadają wręcz 

co innego. Na spotkan'iach z 
radnymi i w rozmowie z 

wie jaka jest częstotliwość 
odjazdu autobusów, a bywa 
że czeka się na przystanku i 
po pół godziny. Na temat du. 
życb przerw w kursach au­
tobusu „53" skarżyli się mie­
szkańcy Stoków już w mar­
cu br. Niestety, do dziś nie 
otrzymali odpowiedzi z MPK. 

(eo) 
przedstawicielem naszej re----------------­
dakcji problem komunikacyj­
ny wysuwał się na czoło. 

Najwięcej skarg padało pod 
adresem komunikacji autobu 
sowej, Problem dojazdu tym 
środkłem lokomocji stał się 

szczególnie istotny od momen 
tu zamknięcó.a ul. Nowotki i 
związanej z tym zmiany tra­
sy autobusu linii „53". Do te­
go czasu osoby, które musia­
ły jechać do centrum, prze­
siadały się do tramwajów i z 
dojazdem nie było większych 
trudności. A · teraz zmuszone 
są korzystać z dwóch auto­
busów („53" jedz.ie na WL 
dzew), których kursy nie są 

zsynchronizowane. Spra wdz.a­
Iiśmy kHka razy. Nie zdarzy­
ło nam się aby można było 

bez dłuższego czekania prze­
siąść się z „53" na „58" (do­
jeżdża do Pl. Dąbrowskiego). 
Najczęściej, kiedy przyjeżdża 

liśmy do ul. Niciarnianej -
miejsca przesiadki - na krań­
cówce na ul. Czechosłowac­
kiej autobusu lini~ „58" nie 
było. Czekanie trwało wte­
dy co najmniej 20 minut, 

Czy nie można by przedłu_ 
żyć kursu autobusu linii „58" 
o kilka przystanków na Sto­
ki? 

Jeszcze o jednej sprawie 
należałoby napisać. Na zad­
nym przystanku - od Sto­
ków do Nkiarnianej - nie 
ma rozkładu jaz.dy. Nikt ni~ 

Zawiodła 

koordynacia 
W pobliżu Ronda Titowa Są 

trzy sklepy spożywcze. Ale · dziś 

ani jeden z nich nie jest CZ:l"fl• 

ny. Najpierw, przed kilkoma 
tygodniami, zamk>nlęto sklep 
samoobsługO'Wy, potem rozpoczę 

to remont w drugim znajdują­

cym się w pawilonie zwanym 
„Kapeluszem Anatola", Ostat­
ni zaś „unieszkodliwiono" 
10 bm. rozpoczynając w nim 
remanent. 

Dzięki takiej „koordynacjf" 
mieszkańcy Kuraka, po zakupy 
muszą udawać się do śródmieś­
cia lub wędrować 1 5 km do 
innych sklepów na osiedlu. 

M.Ł; 

e VII sesja Dzielnicowej Ra 
dy Narodowej Łódź - Sródmleś­
cie nt. bezpieczeństwa i uspraw 
n!enia ruchu drogowego na te­
renie dzielnicy. rozpocznie się 
o godz. 9 w sali RN m. Łodzi 
{Piotrkowska 104). 

e „Lenin i jego idea" - po 
kaz filatelistyczny zbioru Je­
rzego Szpakowicza, tylko 2 dni 
(do 14 bm.) w ŁDK (Traugutta 
18) w godz. 16-20. 

Kościuszkli 20) w styczn,iu br. 
wybra,J się na wycieczkę do 
NRD. Wyjeżdżając zaplanował 

sobie dokladme zwi<!Ozen ie m1a!>t 
n iemieckich i odWliecizLny u 
ciotk.l. Do ciotki Je.d<nak n.ie do­
ta.rl 1 IJJic n\oe wys1<ro równ i eż 
z jego planów turyStyczmvch. 
Plany te rozwiały się bowiem 
już po kUJ<-n dniach pobytu w 
N lemozech. Schwytany ?:ostał 
na kradmieży garn,ituru w Oomu 
Towarowym w Magdeburgu. 1--------------------------------

Podobnie, ponoć bezsilni są 
łódzcy handlowcy wobec pozo­
stałych producentów. Takich 
jak np. Krakowskie Zakłady 
Przem. TerPnowego które pod· 
pis;iły urnowe na dostawę w Tamtejs?Ja prok•Urabura przepl'o­

wadziła śledztw.o •I przekazała 
akta ci.o Polski. Spraw·ca kra­
d,zl eży stanie wkróroe pnad 

H' Hlubie !HPIH 
e „Czy przyrost naturalny 

człowieka zależy od bocianów, 
czyli pułapki statystyki" - pre 
lekcja doc. dr Rościsława Ka­
dłubowskiego, o godz. 18 w 
ŁDK {Traugutta 18). Wnowiedzi konkursowe' tylko do 15 bm. 

··z „DL" 
- na dobre 

przedstawienia 
Nagrody: 
1500, 1000 
i 500 zł 

15 bm. mija termin nad•yłania wJ'powied-zi 
w naszej akcji - konkursie „Z Dziennikiem 
na dobre przedstav.1ienia''. Przypominamy, te 
zadaniem uczestników konkursu jest spisanie 
swoich wrazen, przemyśleń i refleksji, do 
których natchnął ich któryś z wymienionych 
spektakli: „Henryk V". „Irydion". „życie jest 
snem". ,_Advocatus diaboli"• „Wesele'' lub 

„Kordian", I 
Najciekawsze wypowiedzi zostaną nagrodzo­

ne i opublikowane w „DL„. 

WAŻNE TELEFONY 

sąd.em w Lodzi. 

* '*' * 
Mles?Jkan!~ Brzezi'D W S„ 

właściciel osobowej „WarS?,a­
wy" zglooil s ię do PZU o wv­
placenie odszkoóowania 7..a 
uszkodzcmy w wypa.dku drogo­
wym sa.mochód. Przedstawl.J 
przy tym j.ak się :>otem 
okazalo - sfałswwane t>ismo. 
z którego wynJka~o. że sprawcą 
wypadku by! kierowca „Stara" 
- jednego z łódzkich zaklad&w 
przemysłowych. Na tej !>Odsta­
w ie W. S. odebrał z PZU kwo­
tę 1J5.614 zł. 

Zakład Ubezpieczeń pow!ado· 

Informacja telefoniczna 
Strai Pożarna 88. 666-11, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

03 
595-55 
257-71 

09 
500-00 

eo~ GDZIE? KIEDVt, 
rEATRT 

WIELKI - godz. 19 „FallJS't" 
POWSZECHNY godz. 19.15 

,.Ojcowie rodzą się w szafach" 
NOWY - god-z. 17 „Zemsta" 
MALA SALA - godz. :W ~Mąż 

ł żona" 
JARACZA - nleczyn.ny 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Zol­

lllierz królowej Madagaskaru" 
OPERETKA - godz. 19 „Milość 

sze1ka'" 
ARLEKIN - n ieczynny 
PINOKIO - godz. 10 „sz:ewczyk 

Dratewka" 
FILHARMONIA (Narutowicza 20) 

godz. 19.30 Kcmcert symfonicz­
ny - Ork. PFL. D y rygent -
Stefan Marczyk. Dyrygent -
Arkadiusz Basztori. Soliści: 
Dyplomanci PWSM w Lodzi. 
W programle: arie z: ope r 
Glucka. Moniusz.J<.i. Gounoda, 
C zajkowsk iego. Koncerty tn­
s trumentalne Mcnarta. Quan­
ti.a, Czajkowskiego, Prokofie-
wa 

lrtUZEA 
BISTORU WLOKIENNICTWA 

(Piotrkowska 282) goc1'Z. J0-17 
SZTUKI (Wtęckows•kiego SS) -

godz. 9-15 
ARCHEOLOGICZNE I ETNO-

GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. U-17 

BIS'IORD RUCHU REWOLUCY.J 
NEGO - ruecz:vnne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
Ul. (Park Sien.kleWiezal &odz. 
10-17 

ł.ODZKIJ! zno 
ezY11ne od e:>d.ztn7 t-19 

oivnna do 18l 
CYRK .,ARENA" (P'1aO 

dlegloścl) rOdlz. 19 
g I N 4 

Nie po-

BAL'l'YK =: 1aBa.rl>a.reU.a" 

w1.) od l<a.t 18 godz. 10; L2.30, 
15, 17 .30, 20 

LUTNIA - „Dzil\l·ra w zlemri." 
(poi. ) od lat 16 ge>d.z. 15.45, 18, 
20.15 

POLONIA „Pojedynek w 
słońcu" od la.t 16 (USA) e. 
10, 13, 16, 19 

WISLA - „znaki na d.ro:lze" 
od La.t 14 (P<>l.) &<>dz. Ul, l.2.30, 
15, 17.30, 20 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - ,.Barbarella" od 

lat 16 (tr.-wl.) eodz.. 10, 12.30, 
15, 1.7 .30, 20 

ZACHĘTA - „Nie Clirażnlć cio­
ci Leonty n y" (fr.) od lat 16 
go-dz. 1 o. 12. 14. 16. 18, 20 

STYLOWY-LETNIE - „An,gell• 
ka i Sułtan" (ńr.) god-z. 20 
(kino czynne tylko w dni po­
godne) 

TATRY - LETNIE - „Powrót 
rew olwerowca" (USA) godz. 
20.15 (kino czynne tylko w 
dni pogodne) 

STYLOWY - „Żółta lódt pod­
wodm.a" (a ng .) od lat 14 godz. 
16. 18 (gcxl!z 2-0 - pt"Oje kcja 
DKF) 

STUDIO - „Moja s iostra, mo­
ja milość" (szwed.z.) od lat 
18 godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnan1 e -z tytu­
łem": ,,Fatalny list" (ang .) od 
lat IJ1 godiz. 1(1, 12, a, 16, 18. 
20 

TATRY - „Oskar" od tat 1~ 
(franc) godz. JO. 12. 14. 19. Baj 
kl: Wyprawa po miód. g. 16 
K'lno polsk ich filmów: ,,Ha·slo 
KA>rn" od lat 14 godz. 17 

CZAJKA - .. Panna mloda w 
żałob ie" (fr.) od lat 18 g<>dlz. 
17. 19.15 

DKM - .,Raj na 2liemi" (poi.) 
od lat 14 godz. 16, 18, 20 

ENERGETYK „Kleopa t ra" 
(USA) od lat 14 godz. 17 

l.DK - •• Album polski" (pol .) 
od la.t 14 godz. 14. 17 (godz. 
20 projekcja DKF) 

GDYNIA - „ W!J111netou wśród 
sępów" (jug.-NRF) od lat 11 
god-z. IO, L2.15, 14.30. 17. 19.30 

HALKA - „Milion lat przed na 
szą erą" (an.g.) od lat 14 g-Od'l., 
16.30. 17.45, 20 

1 MAJA - .,Czbery damy i as" 
(fr.-his2lP.) od J.a,t 18 godz. 
16, 18, 20 

LĄCZNOSC - „Agent o dwóch 
twarzach" (:fir .) od lat JA godz. 
18 

MLODA GWARDIA - ,·,Planeta 
małp" od lat 14 (USA) godiz. 
10, 11.30, 15, 1'7 .30. 20 

MUZA - ,.Lowcy skalpów" od 
lat 14 (USA) goóz. IJS.15, 17.36, 
20 

OKA „Brylaintow·a ręka" 
(rad-z.) od JJat :L4 godz. ~.30, 
17.45, 20 

POLESm - „Długie łoOOile W1-
k~ngów" (ang.) od lat 14 
g-0dz. 17, „Błędne gwiazdy" 
(wl.) od lat 18 ~odz. 19 

POPULARNE - „Kobleta wąż" 
(a ng.) od la•t 16 god.z. 17, 19 

PRZEDWIOSNm „B itwa o 
Anglię" (ang.) od lat 14. 
g od z. 15. 17.45. 20.15 

POICOJ „Osta1md świadek" 
(poi.) od la.t 14 godz. 16, 18, 
20 

PIONIER - „WtnnetC>U 1 k>ról 
nafty" (jug.-NRF) od lat 14 
!!OdZ 16. 18. 20 

REKORD - „Nowy" ~poi.) od 
la t 14 g odz. 10, 12. 14. „ Martiwy 
sezon" (.radz.) od la.t 16 god-z. 
16. 19 

ROMA „M!rosne przygody 
Moll Flanders" (ang.) od La.ot 
16 ~odiz. 10, t.2.30, 15, 17.30, 20 

SOJUSZ - „Zwierzęta" (franc.) 
od lat 1'I god-z. 17, .. Desperaci" 
(we oi.) od lat 16 gad.z. ;g 

SWlT - .,Chłopcy ! Placu Bt'O 
ni" ('Węg.) od lat 11 god7.. 10. 
1'2.30, 15. 1'7.30 .• ,Sól :cierni eozar 
ne1" (poi.) od lat 14 god'Z. 20 

STOKI - „Dwoje na drodze" 
(US A)) od la.t 16 godz.. 15.3~ 
l7.4'i, 20 

Wystawa publikacji PWN e W związku z robotami sie• 
ciowymi, do 14 bm. tramwaj 
„102" w godz. 24-3.30 będzie 
kursować w obydwu kierun­
kach, z Chojen ulicami: Klliń­
sk;ego, Przybyszewskiego Plac 
Reymonta, Piotrkowską, żwirki, 
Al. Kościuszki, Zieloną, Naruto 
wicza, Kilińskiego, Nowotki, Pl. 
Wolności, Nowomiejską i Zgier 
ską do Julianowa. 

w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki ezynna jest od 
wczoraj wystawa publikacji 
Państwowego Wydawnictwa Nau 
kowego. 
Obszerną część ekspozycji 

obejmują publikacje dotyczące 
naszego miasta I region u. Znaj­
dują się tu m. in. jedne z 
ostatnich monografii z serii 
PWN wydanej z okazji 25-lecla 
PRL, zatytułowane: „Lódź 
rozwój w Polsce Ludowej" 

.. DY2UBT APTEK 

Obr. Stallilngradu 16, Pliotrl1oo'W 
ska 225, Pl. Pokoju 3, Kilińskie. 
go 136 a, Pabianicka 218, Pl·otr­
kowsk.a 67, Pl. KościeI.ny a, Dąb 
roW>Ski.ego 60. 

"• 
DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-Gin. AM - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - d~lel­
nlca Górna oraz Bałuty - po­
~adnle „K" ul, Bydgoska 1 z. 
Pacanowskiej, 

11 Klinika Poł.-Gln. AM, ni. 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród­
mleście poradnie „K", ul. No­
wotki 61 l Kopcińskiego 32 oraz 
dzielnica Bałuty poradnie „K", 
ut. Libelta t Marynar.ka. 

Klinika WAM, ul. M. Fornal­
skiej 37 dzielnica Polesie, 
dzielnica Sródmieście poradnie 
„ K'', ul. Piotrkowska 117 I 
Plotrkowska 269 oraz dzielnica 
Bałuty poradnie „K", . ul. Turo­
szowska I Traktorowa. 

Szpital Im. R. .Jordana, ni. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew oraz dzielnica Bałuty 
poradnie „K" ul. Snycerska 
I Sędziowska. 

Chirurgia połu<linie - Szpital 
im. Jons chera (Mi:lionowa 14) 

Chtru·rl?la północ Szpltal 
lm. Ba.rl<ickiego (;K.opcińskiego 
22) 

Chirurgi.a urazowa - szpital 
im. Jonschera (Mill<>nowa 14) 

Laryngolol?'la Szpital Im. 
P i.rogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Si.pita.I Im. Jon­
S<:!h era (MiU<>n<>w a 14) 

Chirurgia l laryngolo~a ()z\e­
c!ęca - Szp!taJ im. Konopn!<:!­
k lej (Sporna 36156) 

Chirurgi.a gzczęk~nO<Wa 
- Szpital Im. Badlck:llego <Kot>­
c!ń•k l ei?o 22) 

Toks ykologia - Centr. S2l]lltal 
Klin. WAM (Żeromski ego 113) 

N()CNA POMOC LEKARSKA 

Noena 1'omoc lekarska Stae'I 
Pog..,tnwla Rntunkoweiro przy 
Ul, Sienkiewicza 137, łel. 666-66, 

(praca zbiorowa pod redakcją 
doc. dr H. Mortimer-SzymczA­
kowej) i „Województwo łódzki" 
- rozwój w Polsce Ludowej" 
(również praca zbiorowa pod j 
red. doc. dr R. Rosina). 
Łódzki Oddział PWN wydaj" 

też stale kilka czasopism spe­
cjalistycznych, a m. in. „Dziej(' 
najnowsze", „Przegląd geofi­
zyczny", "Postępy astronomii" i 
„Postępy astronautyki". 
Dziś w klubie odbędzie się 

spotkanie z Czytelnikami, które 
poprowadzi dyr. naczelny PWN 
doc. dr - J. Wołczyk. Mówić 
on będzie o działalności edyto• 
skiej PWN. 

e Prześwietlenia małoobraz­
kowe mieszkańców Sródmieścia 
z ul. ul.: Obr . Stalingradu (od 
nr 32 do nr 33) i Orlej (od nr 
3 do nr 22) oraz Widzewa z ul. 
Łowickiej (cała). 

Wystawa czynna będzie d<J 
· dnia 19 czerwca od 10-18 

(bosz) 

~, ... ,-,'-~-"--"'"-''---~"-"-'""""' . 
P"wita.j la.t" 
Ul n"waj !Jukianca ! 
Wyb6r ładnej sukienki ułatwią Ci sprzedawcy w skle 

pach MHD ART. ODZIEŻOWYMI przy ul.: 

.• PIOTRKOWSKIEJ 14, 15, 87, 118, 126, 189, 207 

A i PL. WOLNOSCI 6. 

Ponadto dla Waszej wygody 

MHD uruchomiło specjalne 

stoiska z sukienkami w skle­

pach przy ul.: 

A. CIESZKOWSKIEGO 19 

A WŁ. BYTOMSKIEJ 39 

A WRZESNIEŃSKIEJ 102 

A ZAOLZIAŃSKIE.J 218 

Bogate zaopatrzenie z WPHO 
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Kronika wypadków 
Wczorajszy deszcz spowodo­

wał sporo galimatiasu w kur­
sowaniu komunikacji miejsk·iej. 
Zanotowano wiele zatrzymań 
iramwaiów a m. in. od godz. 
11.25 do 11.35 wstrzymany był 

ruc11 na ul. Armi1 Czerwonej, 

Zabawa w teatr 
czyli wariacie nt. ,,Szczęśliwego księcia" 

od 12 do 12.14 na ul. Francisz- Oglądaliśmy w Lodzi Teatr 
kańskieJ, od 12 do 12.20 na ul. Dzieci Zaglębia - Będzin, k.tó-
001 ot'lcow Stalingradu. Na sku ry ria scenie „Arlekinau zapre-
tek zalania 1 zanieczyszczenia zentowal „Szczęśliwego księcla" 
torów wykoleił się w Brusie Oscara Wilde'a. Przyjazd teatru 
trmawaj 43/2. poprzedzila fama, ze ;est 

GP l'la skutek nieostrożnej on bardzo ciekawy i... k.ontro-

Drugim zaskoczeniem bylo to, 
ze zamiast - jak spodziewaliś· 
my się Zalek. bohaterami 
przedstawienia by!! aktorzy zy­
wego pianu, którzy też zademon 
stMwali bardzo dojrzale walory 
warsztatowe. 

gestywnie podawal rotl<>.ton11 
na glosy tekst. Na etolo wyk.o 
nawców 'wysunęli się J. Polań­
ska-Dorman (Matka) i G. Le­
wandowski (Zolnierz tnwalida). 

Zalujemy, że teatr będzi•islci 
przyjechał do Lodzi tt1lko na je 
den dzteńl ja"dY motorniczego MPK nastą wersyjny. Przekonaliśmy się Zespól operował swobodnie 

pilo zde,·zenie tramwaju 3/9 ter<iz, że istotnie zasl11guje on 
przy rogu ulic Przybyszewskie- na takie olcreślenia. A także, ze 

nowoczesnymi środkami wyra­
zu scenicznego i niezwykle su- M. J. 

go i Przędzalnianej z samocho- siedem nagród . jak.ie artyści bę-
dem MPK. W wyniku zderzenia dz.ińscy otł"zymali za .,Księcia" 
poiazdy zostały uszkodzone, a na 111 Festiwalu Teatrów Lalek 
jaciący w kabinie kierowcy: w Opolu (nagroda za przedsta­
monter MPK poraniony. I wienie, scenografię. reżyserię i Łódzki ,,Orbis11 

wydaniu w reqionalnym 
• Od wyładowania atmosfe- cztery nagrody dla aktorów!), 

ryoznego zapalił się wczoraj przyznano im bardzo słusznie. 
dom z oborą pod jednym da-1 Kierowany przez znakomlteg(! 
chem przy ul. Obłocznej 18 a. fachowca, Jana Dormana. teatr 
Budynek spłonął. Straty są nie ten założony przed 25 laty w So 
ustalone. sno1ocu, z kolei przeniósł slę na 

e Piorun uderzył również w stale do Będzina. W ciągu tego 
budynek przy ul. Brzezińskiej czaśu wypracował sobie wlasn11 
27 a. Lokatorom udało się pożar styl 
stłumić w zarodku . „Szczęśliwy książę", spektakl. 

e Miejska Komenda SP in- który mieliśmy możność zoba• 
terweniowała wczoraj kilkakrot czyć, ;est bardzo chara/etery· 
nie w przypadku zalanych piw styczny dla scenicznych k.oncep 

Jedyn<a w swoiJm rodzaju pla 
cÓW'ka ,,Orbi.Su'' otwiera dziś 

swoje podlwoje w Lowlczu. Na 
RYITT~U KośoiU&Zlki pod nr 12 
- w ui,by'llkowej kami•enicy -
odd·a·ny ZIQ8taje do dyspozycj.i. 

diZlen~a na sta•rym kolowrc>bk.u, 
pokazY'wać tec.•1"l'lli!k.ę wykonywa 
nta wycimanek łowickich i.. . 
na.ka.ronić „oo~o,ps:kimó. potra;wa 
mi". 

Zaomiary i daleko sięgające 

nic. Oczywiście przyczyną za- cji będzińskiego Teatru Dzieci. 
lania był wczorajszy rzęsisty Jego „inność" wynika ze zde· 
deszcz. rzenia trzech konwencji: teatru 

Tego samego rodzaju kłopoty Brechta, teatru Beclcetta ... i dzie 
mieli wczoraj strażacy woje- cmnej zabawy w teatr. Konwen 

regiQlniu lód!z:ki-ego CZ'\Va.trty \•to 

j.ewód2'ki oddzi.ał ,,Orbi.sou''. Ekts 
pon.ując w pel-ni fo\klorystycz 
ne wal•ory Lowic1.a i okblic: -

plany ,.Orbis,u" w lowielvim „,.,,y 
dan·iu sięgają po w&pól,prac~ 
instytUcj·I kiuHlllralno-<>śwlato­
wych. działających na terenie 
miasta. owe zamiary godne są 
z.e ws.zech m•iia1r poparci.a, albo 
wiem Lowicz. 1 jeg·o c>kolice 
czekają jeszcze ciąg<le na me­
cenasa pe>pula,ryzującego ich 
nieZJWykle wa·l·ory w świate>wej 
skailii. ~zrt>) 

wództwa. Interweniowali w cje te, n.akladajqc się na siebie. 
Kutnie, Łęczycy i Pabianicach. pok11zują ten sam problem pod 

e Na ulicy Piotrkowskiej różnym kątem widzenia i wzbo 
przy Narutowicza zderzyła się gacają nasze estetyczne przeży· 
karetka pogotowia z "Tr'a ban- cia. 
tern". w wypadku obrażeń do- Sam ksztalt sceniczny spek-

,,Orbis'' zaipew<łli1a bu1rystom 
specj ailinie z.ag:rain!CZ1I1ym - u ... 

slUJgi w swej s.pecj.al-noś.oi łą­

cząc Je ze speJmia,niem ży·czeń 

gości >nteresującyoh się po 
znał kierovica „Trabanta" Wło- taklu zaskoc 1z11l niejednego z 
dzimierz s. (Będzińska 6) i sa- nas. Po r>ierwsze, zamiast wier· 
nitariusz pogotowia Bogdan B. nego tekstu ,.Szczęśliwego kslę· 

ml'a1niem ży'ciia re~e>nu ło-wi:c ... 
kiiego. Na specjal•ne zamówie-

(Harnama 7). Karetka jechała cia", pe/en inwencji ..eźyser za- nia świ.a.towych trnampów „O.r- W dniu 11 czerwca 1979 r. 
zmarła, przeżywszy lat 77, 
nas-za najukochańsza Matka, 
Si-0stra i Babcia 

amk 'ętym ruchu drogo prezentowa! nam frapujące. zna · bis" more orga,ni•zow.ać wyciecz 
~~~-z · m · · • 1 komicie zestawione wariacje na ki n.a k0JJ1certy do żela·z·owej 

• Przy zbiegu ulic Nacuto- ten .temat. uzupełnione fraqmen 
wicza i Kopcitiskiego kierowca i~mi sztuk" Brechta~ . •• Opera ~~ Woli. oprowad•zać po parku w 

Fiata" 2870 Iw Jó-z.ef o. (O- t• zy grosze , .,Matka Courage . Niel>ol'owie, służyć pi:zewodni-
kólna 185) spowodował zderze-1 „Kariera Artura Ui". które I otwe-m po roma.ntyczinej Arka 
nie z innym samochodem oso- tl'~op10~0 se~soi~.mie w tekst opo dii. przedstawiać sztukę przę-
bowym. Ofiar w ludziach nie wrn.dania W1lcle ·a. 

::~~~k~eg~~~~k~i:o~t"i:,1żn~r~~= I _l_m __ ; _ _._l_o-•. -d-z_k_;_e_[j_O __ n_n_u_k_o_w __ C_D_ 
tonma R. (zam. w pow. Łask) A'f & 
i wpadła pod nadjeżdżający sa-
mochód „Nysa". Pomocy udzie- f l ) • k b d 
lono jej w pogotowiu. (kl) o rzyma a p acow a a awcza 

w L~dku - Zdroju 

S. tP. 

Genowela 
Dobrowolska 
z domu BANASZKIEWICZ 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

13 czerwca br. o godz. 15 z 
kaplicy cmentarza św. Win­
centego - Doły, o czym po 
wiadamia pogrążona w smutku 

RODZINA 

(i POGODA-_______ 
Dzi:ś za-0hmurzem.ie niewielk ie, 

okresam·i \Vzirastające d'() duże 
go. Przelotne deszcze z możli­
wośctą burzy. Temperatnlra ma 
ksymah1a ok. 22 st. c. W:aLry ' 
słabe chwtlami umi!arkc>M1ane1 
przeważni•e północno-zacho.dnie. 
Jutro możliwy prze\.otny deszcz. 
ze skl-onnośoią do bur.zy, · nadai. 
ciepło. 

Pt'Zed kiJkoma dn.iamd od•byla 
s1ę w Lą<llku Zchroju u.roezystość 
nada1nia imienia lódvkieg·o nau­
kowca - prof. dr Wi·ncentego 
Tomaszewicza, tamtejs:oemu Oś­
rodlkc>Wil Na1ukow10-Badawc-zeml\l 
Chorób Na.czyń Obwodowych. 
Prof. Tomaszewicz by! pierw­
szym cilugoi.etnim kierownikiem 
III Kili1ni-ki Chirurgicznej Aka­
dem.U Medyc2mej w l..odlzi. Ośro 
dek w Lądku był jego d·zielem 
w <Q,Wią7lku z @raccwaną orze­
zeń metod:o stosowania przyro­
dtoleczmrtctwa u2lcl•rowiskowego u 
chorych z U•l.'OS>bowymli chor-o­
bami tętnic. 

rą oprócz wladlz miei•scowych 
przyby•l•i ta.kże przedstawiciele 
lódlZJkiej AM z jej rektorem 
prot. clJr T. Pawli•kowskim, dzle 
ka.nem Wydz. Leka.rskiego 

Kol. BERNARDOWI KEPLE­
ROWI wyrazy serdecznego 
współczucia ·z powodu zgonu 

Słońce zaidzie cliziś ó W.Ol, a 
jut.ro wzejd.zie o 3.22. 

doc. dr z. Torzeck>m i :)bec­
nym kierownNc.iem ID Klhniiki 
CM.!'u1rgicznej prof. d·r A. 
Alichin:ewiczem, ods-lonlęto ta·b­
hicę, pamią~kową poświęc'3'ną ló­
dlzkiemou naUJkowce>wi. Dodać 
trz.eba. że uroczystość ta zbiegła 
się z pj>chodam.i . .2JHe.cia o;>wro­
tnl Ziem Zachodn ich g.q Mącie­
rzy. będąc j"'5zcze jed.nyR> d<>­
WQdem ich najściślejs.oogo zes-
polenia. 'er> 

OJCA 
składa 

ZARZĄb O'KRĘdtr Z'WTĄZKU 
i>OLSKtCif ARTYSTCiW 
PLASTYKÓW w ŁODZI 

Imien:ny obchodzą oo\ś Jan I 
i On.ufry. Podczas u.roczystości, na któ-

111111mm111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111m1111111m1nm111111111111111111111111111111111n1111111111 

- No, a teraz Andrzej, musimy pomówić 
o pogr zebie . N:e potrzebuję dodawać, że 

oboje z Lemem wszystko za ciebie załat­
wi,my, a.le iest jeszcze mnóstwo szczego­
łów do on1ów~en:a.· 

Kiedy słowa płynęły · dalej z jej ust. An­
drzej siedział cierpliwie, czekając na chwi_ 
lę, kiedy zostanie sam z Lemem. Podczas 
ostatnich k'.lku lat pani Pryde zrezygno­
wała z roli wspan'ałe.i światowej piękno­
ści, w zamia·n za nieskazitelną grande d.a­
me, której zad.an'em było nieść wysoko 
sztandar savoir vivre'u. który w obecnych 
cz1 sach tak żałośnie się staczał w otacza­
jącym ją świecie. Andrzej przyzwyczaił 

się Już do jej nowego stylu, ale teraz. 
k'.edy dyskutowała n.ad formalnościami 
związanymi z pogrzebem Maureen w ta-ki 
sposób jak gdyby chodziło o jej debiut w 
w'.elk'.m świecie Andrzejowi t.a jej nie­
życiowość wy<lała się granicząca niemal 
.z po-mieszan iem zmysłów. 

- Wydaje mi się, że najstosowniejszy 
bedz'e pogrzeb w Hartford (-w Hartfordzie 
leżeli wszyscy członkowie rodziny An­
drzeia). 

. ,N.ajstosowniejszy" - pomyślał. Ale je. 
Zeli ją to ,.bawi". jeżeli uważa. że nHC't 
nie może wyrazić słowa krytyki - to ... 
all r'.ght. n'.ech sobie robi jak jej się po­
doba. 

Wreszcie zrobiła małą p~uzę i spojrzała 
na m'.niaturowy, olatynowy zegarek błysz­
czący n.a przegubie jej dłoni. udekorowa­
nej kosztownymi pierściónkaml. 

- No, Andrzeju, boję się, że nie będę 
już mogła r>oświęclć tej sprawie więcej 
czasu. Wybieramy się do teatru a muszę 
się jeszcze wykąpać i przebrać . Nie moge 
odwołać teatru. bo bilety dostaliśmy przed 
paru tygodn'.ami. a nie lubię łykać po­
śpies.znie obiadu, wlęc zabraknie mi cza ... 
su. Ale zgadzasz się z moją propozycją. 
prawda? Należy zabrać natychmiast zwło. 
ki z pol'cji, no a po!(rzeb w ponied•zia, 
lek, na cmentarzu w Hartford? 

- Dobrze. m.amo. 
- Lem. kochan:e. Widzę że Już się prze-

br.ałeś, poczęstuj więc Andrzej11 jeszcze 

PA~ADltNY 
N'um. I Da.mbsko 

cocktaHem. WszystkQ ra·ze<m nie zajmie mt 
w:ęcej jak pół godziny. 
Poklepała Lema JllO ramien.iu i Zlllikn<!:ła 

w drzwi.ach sypialni. Szklane.czka Lema 
była pusta, pobiegł prawie do barku i na­
la·ł sobie drugiego drinka. 

Potem wr"6cił do Andrzeja I ująwszy 
krzesło obok niego. powiedział z trudem: 

- Andrzeju, s-tary chłopie ... chciałem ci 
coś oowiedzieć a propos Rowie ... 

- Tak jest - zgod·ził się Andrzej. -
Pomówmy o Rowie. Nie jesteś z nią roz­
w<edziony, prawda? 

Lem urwał w pół słowa i siedział jak 
raż.ony piorunem. Jego szczęka zwisła, na­
dając mu idiotyczny wyraz twarzy. 

- Ożeniłeś się z moją matką w niespe!. 
na m'.esiąc po ślubie z Rowie. A Mau­
re'en o tym wiedziała. prawda? Znalazłem 
w jej pap'.eraeh kopię waszego świadectwa 
ślubu. 

Jak Andrzej przewidywał, elegancki ma­
jor z filmu Errola Flynna. uległ w p'.erw­
szej potyczce. Przygląda! się swemu ojczy. 
mowi, gdy ten czy·nił nadludzkie wysiłki, 
żeby odzyskać jakie takie pozory spoko­
ju. Wyniki jed·nak były co najmniej ża­

łosne. 
Przeniósł się na krzeslo 9tojące naprze­

ciw Andrzeja I popijał małymi łykami 
swojego drinka. 

- Ach, więc to ty znalaz!f!Ś kopi-ę tej 
metryki! To wiełka dla mnie ulga, stary 
chłopie. Nie będę przed tobą taił, że by­
tem nieprzytomny ze strachu że wpadła 
ona w ręce P<>licji - kre>pla potu spłynę­
ła z ,lego wąsów i spadł.a na Wygolony 
podbródek - a to nie byłoby specjal•nie 
przyjemne, prawda? A zwłaszcza, gdyby 
sie to dostało do prasy! Pomyśl o tym 
z punktu widzenia twojej matki! Wspa­
ni.ała, szanowana pMVszechnie dama, taka 
jak ona ... 

Ale pomyśl o tym z mojego 
punktu widzenia - powiedzi·ał Andrzej. 

- Z twojego, starus?Jku? - Lem starał 
się wyglądać normalnie i spokojnie. - Nie 
możesz chyba myśleć... Chcę powiedzieć. 

że jakiż to może mieć związek z bandy­
tami, którzy zab'.li Maureen? 

Dopiero przy tych słowach przypomni.al 
sobie Andrzej, że porucznik Mooney ze 
względu n.a „szacunek", jaki żywił do 
matki Andrzeja. nie zdementował wersji 
rabunkowego włamania i morderstwa. Mo­
że więc Lem rzeczywiście o niczym nie 
wiedział? 

- Najlepiej będzie jeże!! powiesz mi ca­
łą prawdę, Lem - powiedział. 

- O Rowie i o mnie? - Lem spoj-rzał 
niepewnie na drzwi wiodące do sypialni. 
Były zamknięte a z .przy•ległej do sypia!. 
ni łaz:enki słychać było szum wody. -
oczywiście. mój s>tary. Wiem jak to wy­
gląda na pozór. Ale skoro usłyszysz 
wszystko - sam zrozum:esz. Na pewno 
zrozumiesz. Wiem. Przede wszystkim bied­
na. stara R<Twię. Nale7.y jej s'.ę jakaś lo­
jalność od życia, prawda? Czyż można 
ją wyrzucie po prootu na śmieci? Po­
wiedz sam! 

Jego sztuczny, brytyjski akcent nie był 
ni.gdy · bard.ziej przesadzony. Andrzej po. 
myśla>. iż I.,emowi jest lżej. k'.edy się nlm 
zasłania; Jego ojczym łyknął ieszcze tro­
chę martin.i. ciągle uśm'echając się głu­
pawo. 

- Biedna poczciwa, stara Rowie. Zna­
łem ją cale swoje życie. Trzeba ci było 
ją widzieć kilkadz'es:ąt lat temu! To by­
ła kobieta, chłop'.e! To nie znaczy, że i dzi­
siaj jest brzydka. ale w tamtych czasach! 
Wspaniała figura, odpow:ednio zaokrąglo­
na wszędzie gdzie potrzeba! Blondyna przy 
kości, powiadam ci! To prawd.a, że ma ten 
n.ieszczęsny pociąg do butelki. Było z tym 
ostatnio trochę kłopotu, ale z drugiej stro­
ny trzeba przy;onać. że nie miał.a łatwego 
życia. Stale musiała piąć się z trudem w 
górę ..• 

z tego, co Andrze-j słyszał teraz o ~yclu 
Rowenny La Marche - wn:oskowałby ra­
czej. że jej życie było stałym staczaniem 
się w dól, zapoczątkowanym pokrewień­
stwem z Lemem, Rowie, która, jak mówił 
Lem, byla aktorką, cale lata była zakochana 
w Lemie I cale lata harowała w najrozmait­
szy sposób, aby tylko pomóc Lemowi do 
zrobienia kariery aktorskiej. Była to d!u. 
g.a, pon.ur.a histori.a o tym, ja·k Lem po­
rzucał ją przy najmniejszym widoku ka­
riery i sukcesu, a powraca! do n iej, kie. 
dy znów by! bez grosza I posady. Przed 
półtora rokiem znowu znalazł się w sytuacji 
prawie bez wyjśda. Chory i złamany przy. 
czołgał się do Rowie, a e>na przyjeła go -
swoim zwyczajem - z otwartymi ramio­
nami i pięlegnowała · póki nie wrócił do 
2Jdrowia. 

(43) (Dalszy ciąg nastą.pi,) 

R.ADIO • I TV 
PiĄTEK, 12 CZERWCA 

PROGRAM I 
9.łO Dl.a p.rzeci.sZJkoJd ,,.N~e­

óbugo wakia.cje". 1-0.00 Wiad. 
10.05 ,,Betsabe" - fragm. 10.25 
K<meeiit. Ul.50 Wiiąza,nka melo­
dii. u1,oo Dla szkól śreclJnich 
„swzerze o brudnych spra­
wach". 11.20 Mele>ctie i piosen­
ki 111.45 Postęp w gosp()dar­
stW:ie dome>wym. 12.00 Z k.raju 
i ze św;,a.ta. 1'2.25 Koncert z po 
l<>.nezem. 1.2.45 Rolniczy k.wa­
dlrans. 13.00 „Z muzy;ką na wa 
macje". 13.20 „Swojsok.ie melo­
die". l~.i-0 Więcej, leipiej, ta-
niej. 14.00 Reportarż llterackl. 
14.20 Mu.<y<ka e>perowa. 15.00 
Wiad. 15.()5 Godzli.n.a dla d.Ziew 
cząt i chłopców. 16.00 Wia.d. 
1'6.05 Alfa i omega. 16.30 .,Popo 
llldinie z młodością". 18.50 Mu 
zyka i aktua.Jn.ości. lll.15 Dobry 
w:eczór, zaczynamy. 19.30 Kon 
cert życzeń. 20.00 D1..ienmk. 
20.25 „Przeboje w róż,nych ryt 
mach dla tańczących". 20.47 
Kre>nika sporte>wa. 21.00 Ze wsi 
i o wsi. 21.15 Gva zespól B. 
Hairdego. 21.2.5 Tcybu·na N.au·czy 
cielska. 21.3-0 „Przed wielką po 
cl.różą". - slu<0h. 21.5-0 Muzyka. 
22.00 Magazyn studencki. :!3.00 
.fil wydanie dziennika. 23.10 O 
co l1U chodzi? 23.15 Koncert 
wiecl!or111y. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM ll 
9.3-0 Wiad. 9.36 Z życia 'liw. 

Rad!z. 9.55 Z nagra11 O·rk. !\'Ian 
dolimistów LRPR. 10.2'5 „Dzien­
n.tk z Boliwii" - liragm. 10.45 
Recital Dbnu Li•pattiego - Be­
saJtcon. 11.:12 Fragm. symfon. 
z TetraJ.,ogi!i „Pierścień Nibelun 
ga" - R. Wagnerra. 12.05 Z kra 
J•U i ze świata. 12.2:) F. Va·lenti 
gr,,. sonaty klaiwesynowe D. 
Scarlatiego. 12.i-O (L) Komu­
nikaty. 12.45 (L) „Riunda z pio 
senką". 13.00 (L) Grają i śpie­
wają C-Olema Al Caiola i Ciila 
Black. 13.25 (L) „Kul~ura w wo 
jewódZJtv.;ie''. 13.40 „MlÓdzik" -
:f:ragm. 14.00 · Wiad. 14.()5 Czeg'() 
chętnie stuchamy. 14.45 „Bł<}kit­
na sztafeta". 15.00 Koncert 
Chóru PR. 15.20 10 min·ut gra 
c>uet fortepia·nowy. 15.30 z pl.y 
totek·i rozry\vk·owej PoI-s·kich Na 
gran. 16.00 Wiad. 16.0'5 z reper 
tu.a.ro mistrzów piosenik.i. 16.45 
(L) Aktualności lódukie. 17.00 
(L) „Melodfa, rytm i piosen­
ka". 17.30 (.L) Aud. mla.dzieżo­
w.a. 17.45 ('L) Grają i śpiewają 
uczniowie Paf1stlw. Li<:eum ?vlu 
zycznego. LB.OO (L) Nasz ko­
mentanz. 18.20 „Sonda". 19.00 
Echa dnia. 1'9.15 Lekcja język.a 
aong. 19.30 Kooncert symfe>n. 
20.05 Dyskusja filmowa. 20.25 
D. c. kC>J1<!ertu. 2.Ull Wiersze J. 
H-0orodyńskiego. 21.31 Koncert 

Dnia 10. VI. 1970 r. zmarła 
śmiercią tragiczną 

S. tP. 

Wladysława Szczepańska 
Z domu BŁAHITKO 

Msza św. odprawiona będzie 
dnia 12. VI. br. o godz. lll.30 
w kościele cmentarza parafia! 
nego św. Józefa (Ruda Pa­
bianicka), po mszy nastąpi wy 
pro1.ivadzenie z\vlok do gr-0bu. 
Powiadamiają pogrążeni w 
smutku 
MĄŻ, SYNOWE, SYNOWIE, 
WNUCZKI, SIOSTRA, BRA· 
CIA i pozostała RODZINA 

Dnia 11 czerwca 
zmarła po długich i 
cierpieniach nasza 
chańsza Matka, 
i Babcia 

S. tP. 

1970 r. 
ciężkich 
najuko-

Teściowa 

Marianna Kempka 
z domu KOŁACZYNSKA 

z Gr~ybowa, pow. Kutno 
Nabożeństwo żałobne za spo 

kój duszy Zmarłej odbędzie 
się w kaplicy cmentarza św. 
Rocha na Radogoszczu, dnia 
13. VI . br. o godz. 16, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwtol< 
na miejsce 'viecznego spoczyn 
ku, o czym powiadamiamy 
pogrążeni w głębokim bólu • 
CORKA, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘĆ, WNUCZKI i WNUKI 

mu.zyik!l l'Ollryiwko-wej. 22.00 Z 
kJraj.u i ze św;af>a. 22.27 Wiad. 
spol't. 22.30 I. Ma·rtynow - wy 
bLtmy mu.zY'kolog. 22.50 Jazz od 
~l'on<tu I od kuchni. 23.25 Ta­
neo:ziny n0JJ1 stop r~mów i pi<> 
sanek. 23.50 Wiadomości. 

PROGRAM ID 
111.00 QuO<ilLbet. 17.3-0 „Porwa­

n<ie z lotniska" - odc. 17.40 
Cyrll Ornandel i jego ork.ie­
sbra. l.S.00 Elk&presem przez 
świ.ait. 111.05 Kalejdos>ke>p Posej­
dona . Hl.25 z naszej taśme>teki. 
19.00 „Sag1a rodu Forsytów". 
ll!l.30 Aln.tx>le>gla m>nia-tu•ry mu­
zyczmej - preludium. 19.45 Mi­
ni-max. 20.00 Przyjaeiele p. Ju 
styna - rep. 20.20 Sałatka po 
w~oslw. 2-0.45 Baje=ka ll'ltra­
krótka. 2-0,5'5 W cieni<U przebo 
j•u. 21.15 Me>ja przygoda z a.r­
cheologią . 21.25 Przedistaw:amy 
grupę Renaissance. :?.t.50 R. Wa 
gmer 0 Tristan 1 Izolda" . 
22 .00 Fakły dnria. 22.0S Gwiazda 
sieómiu wieczorów. 22.15 Trzy 
k.wa<1ra,llJSe jazz.u. 23.00 P:)eta 
Skalneg·o Podhafa St. Nę-
dza-Kubiniec. 23.0.5 Koncert tyl 
ko dla mele>manów - utwory 
A. Vovaldiego. 

TELEWIZJA 
9.55 Dla s;okól: Zajęcia tech­

niczme - Robot kuchetlllly (;<!. 
VII) (·z Katowlc). 10.25 „Gideon 
ze Sootland Yardu" - film fab. 
prod. angiel. (W). 11.55 Dla 
szkól: Wychowamie plastyczne 
dlla klas VII Archi!tektura 
współczesna (W). 14.25 Pu-litech­
n>ka TV: Rysunek techniczny 
I roku - Formy zapisu w pi-o­
cesi.e projektowa.nia i ko.nstruo­
wania ~z Katowic). 15.00 Pe>li· 
technika TV : R~'SU nek techn ie.z 
ny I roku - Perspektywy za- . 
piosu k·onstrukc}i (z Ka.towic). 
16.40 Dzien.ruk TV (W). 16.50 
Dla młodych wid.zów: 5zkola 
Jun.gów Latającego Holendra ('Z 
Gdal'i„ka) ... Z przygodą n.a ty" 

film (Czarny Rycerz) (W). 
17.50 Wiadomości dn!\a (ł,). 
18.25 „Za kierownicą" (W). 18.55 
18.0S Nie tylko dla pań (W). 
Grają orkiestry dęte (JZ Kato­
wi•c). lG.2-0 Dobra.n O<:: „Opow-,eś­
ci 2ln.ad morza" (z.e S.rezecina). 
19.31! Dziennik TV (W). 20.IJS 
„Nim nadejdziie świit" - polsk!l. 
fhlm tele>wi:izy}ny z ser hl: „Pod­
z>einny frant" (.W). 20.30 KRAJ 

tygocln••k spoleczino-pci.U~ycz­
ny (W). 21.10 Tea,tr TeleWizji: 
Jemy Przewziecl<i - Garść pias 
ku (z Wrocławia). PQ teatree 
ok. 22.40 Dzien.ni<k TV (W). 23.00 
PolitechrnJi:ka TV: Rysunek tech­
niczny I roku Gpowt.) (z Ka­
towic). 23.35 Politechlnoi!ka TV: 
Ry<S'unek tecbn-ic1;ny I roku 
('Powt.) (z KatoW11c). 

Z głębokim żalem zawiada· 
miamy, że dnia 9. VI. 1970 r. 
zmarł tragicznie, przeżywszy 
lat 62, ukochany Mąż i Ojciec 

S.tP. 

Wacław 
Pawlak 

Uroczystości pogr.zebowe od­
będą się 12. VI. br. o godz. 
17.30 na cmentarzu św. Fran­
ciszka przy ul. Rzgowskiej 

ŻONA i CÓRKA 

Dnia 10 czerwca 1'70 r„ po 
krótkich i ciężkich cierpie· 
niach zmarł, przeżywszy lat 74 
nasz najukochańszy Mi\ż, 
Ojciec, Teść, Brat i Dziadziuś 

S. tP. 

Wincenty 
Kopacki 

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, 13 czerwca br. o godzi­
nie 15.30 z kaplicy cmentarza 
na Mani, o czym powiadamia­
my pogrążeni w głębokim 
smutku 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWA, 
SYN, ZIĘĆ, SIOSTRA, WNU­
CZEK i pozostała RODZINA 

W dniu 8 czerwca 1970 roku zmarł 
ADWOKAT 

H'ładqsłaUJ Otiuchowliki 
członek Rady Adwokackiej i kierownik 3 Zespołu 

Adwokackiego w Łodzi. 
Zmarły był wybitnym prawnikiem, niestrudzonym działa­

-:zem samorządu zawodowego i serdecznym Kolegą. Jego 
odejście z naszych szeregów jest dla adwokatury niepowe­
towaną stratą. 

Cześć Jego pamięci! 
DZIEKAN I RADA ADWOKACKA W ŁODZI 

W dniu 8 czerwca 1970 r. zmarł nasz kochany, nieodżało­
wany Prezes 

S. tP. 

łł'ładgslaw OsuchoUJski 
adwokat 

W sercach naszych pamięć o Nim i Jego pracy, pełnej 
poświęcenia. pozostanie za\vsze żywa. 

Z Jego odejściem spotkała nasze koło niepowetowana 
strata. 

Serdeczne wyrazy głębokiego żalu i współczucia składa 
żonie i Rodzinie Zmarłego 

KOŁO MIŁOSNIKOW ZIEMI PIOTRKOWSKIEJ W ŁODZI 
oraz KOŁO PIOTRKOWIANEK w PIOTRKOWIE TRYB. 
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